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CERA PRENUMERATY: 
W ŁODZŁ 
Rocznie rb. 8 k. — 
Półrocznie „ 4 „ 
Kwartaln. „ 2, — 
Miesięczn. „ — „ 67 
Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Kalendarzyk tygadniowy: 


Środa S. Albina B. W. 
Czwart. Ś. Heleny Ces. 


Zachód sł.: godz 5 m. 
Dł. dnia god:. 10 m. 50. 


wsylką pocztową: 


Rodakoya 
Rocznie rb. 10 kop. — 

Półrocmnie a 5 u — w ŁODZI, 

G Kwartalnie „ 3 50 | ul. Przejazd M 8. 
\ Miesięcznie „ — „ 85 M telefonu 563. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Rok VIII. 


nti z p 

Piąt. Św. Kunegundy Ces. 

Sob. Sw. Kazimierza Kr. 

Niedz. Sw. Adryana. 

Pon. Św. Wiktora M. 

Wtor. Św. Tomasza z Ak 

Wschód s?.: godz. 6 ©. 48. j 


fimik plyny, pranyalowy, akotoniey, poleozoy 1 urok, Uotrowaty, 


Środa, dnia 16 lutego (1 marca) 1905 roku. 


własny w Warszawie, Krucza Aż 23; w Patfamionoh o p. Tosdora Minkoj 


w Zgierzu u p. Ikierła; w Łodzi Biuro dzienników ! ogłoszeń, ul. Piotrkowska NA 198. 


„Nadesłane“ na 1-szej strenicy 50 kop. za wiesz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz non, 


==="E 
relowy lab jego miejsce. 


Małe ogłoszenia po 1'/, kop. cd wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Raklamy i Nekrologi pe 15 kop. gn wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpie 


Teatr Polski „Victorja“ csiis 
„BAGIENK 0” 


W czwartek po raz pierwszy 
== NOWOŚĆ == 


w gmachu te- 


Lióqeżyn galanieryjnj |" na, 


Wielki Wybór Nowości 


W. GOLINSKIEJ 


4 w Warszawie 
2 pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 


po cenach umiarkowanych. 
1600—5—2 


Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Cdohodzą z Łodzi: o godzinie 12.30, 7.10*, 
12,05, 1.40, 3.15, 8.10%, 8.50. 
Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.00, 56.15, 
85, 10.15, 3.35, 5.22 8.20, (1.00. 
Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu 
Ukacyi „Łódź — Warszawa” (bez prosiadania). 
Kolej Warszawsko-Kaliska 
Qdchodzą do Kalisza: o g. 6.36, 11.49, 4.40, 
Warsza! 
i: 0 godz. 9.17, 2.16, 6.35. 
Kolej Obwodowa. 
a Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
"45, zo Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 


w tódi-kaliska do Koluszek 6.55, przychodzą z Kolu- 
k do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 


Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
laCzają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


da 
a 


W opravio przedsighiorstw przemysłowych, 


pereg 


A Izba skarbowa piotrkowska rozesłała do ma- 
xd Iutow gub, piotrkowskiej, kas powiatowych 
kiej, będzińskiej i częstochowskiej, oraz wój- 

higa. gmin: Górna, Gziçhów i Kromołów powiatu 

łą. skiego i gminy Radogoszcz powiatu łódz- 

80, okólnik treści następującej: 

SAL zasadzie $ 123 Postanowienia o państwo- 

LOW Podatku przemysłowym i $ 79 Instrukcyi 

egu postanowienia, każde przedsiębiorstwo 

Sty „ysłowe | i II kategoryi, lub przedsiębior- 

ręzemysłowe pierwszych pięciu kategoryj, 

U Joc isć" każde, znajdujące się w miastach 

ki nych i miejscowościach pierwszych trzech 

Przedsiębiorstwa handlowe 3-ej kategoryi 


| cya przyjmująca komunikat, 


y: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą | 


; rękopisów drobnych nie zwraca. 
n ay R A 


kom. Bolesława 
Gorczyńskiego. 


obowiązane są przedstawiść corocznie, nie później 
wiż 14 kwietnia do urzędu podatku repartycyj- 
nego zawiądomienie, według ustanowionej formy, 
z wyszczególnieniem wszystkich danych, wyma- 
ganych przytoczonym wyżej paragrafem Posta- 
nowienia i Iastrukcyi. 

Powyższe zawiadomienia mogą być przed- 
stawiane przez obowiązane do tego osoby do 
urzędów podatków nietylko za pośrednietwem 
inspektorów podatkowych, lecz także i za po- 
średnictwem magistratów, kas powiatowych i woj- 
tów gmin. 

Wobec wyżej przytoczonych danych, izba 
skarbowa piotrkowska, załączając ponumerowa- 
ną księzę do przyjmowania wymienionych za- 
wiadomień i dwa wzory blankietów, według któ- 
rych powinny być sporządzone wykazy, poleca 
przyjmować od wspomnianych wyżej osób komao- 
nikaty z zachowaniem następującego porządku: 
1) przedstawione wykazy natychmiast wprowa- 
dzają się do księgi, ściśle według kolei, w ja- 
kiej one zostały nadesłane; 2) po przyjęciu każ- 
dego komunikatu wydane zostaje za pokwito- 
waniem osoby przyjmującej, oddzielne pokwito- 
wanie, wycięte z kwitarynsza, na którem figuru- 
je numer, pod jakim wykaz ten zapisano do 
księgi; 3) na przyjętym komunikacie w odpo 
wiedniem miejscu czyni się adnotacya: instytu- 
data przyjęcia i 
kwitu, za jakim wykaz przyjęto; 4) wykazy po- 
winny być przyjmowane przez magistraty, kasy 
powiatowe i wójtów gmin tylko do 14 kwietnia 


| 1905 r. włącznie; i 5) przyjęte komunikaty co 


tydzień przedstawiane zostają odpowiedniemu 
inspektorowi podatkowemu. 

Łódzka kasa powiatowa, w razie, jeżeli 
z przedstawionego komunikatu, nie można będzie 
przekonać się, do jakiego z rewirów podatko- 
wych m. Łodzi komunikat ten odnosi się, obo 
wiązaaa jest przesłać go do inspektora podatko- 
wego 2-go rewiru m. Łodzi p. Repnińskiego; 
w dniu zaś 15 kwietnia, z chwilą zawieszenia 
przyjmowania komunikatów, wszystkie zgroma- 
dzone do tego czasu komunikaty i księgi do 
wpisywania icb, odsyłane zostają do odpowie- 
dniego inspektora podatkowego. Przytem izba 
skarbowa nadmienia, że jeśli załączona księga 
okaże się niedostateczna do zapisania przedsta- 
wionych wykazów, to o wysłanie nowej należy 
dodatkowo zwrócić się zawczasu do izby skar- 
bowej. 

Niezależnie od powyższego okólnika izba 
skarbowa piotrkowska rozesłała dv wszystkich 
handlujących i przemysłoweów gabernii piotr- 
kowskiej obwieszczenie treści następującej: 

1) Na zasadzie $ 123 Postanowienia o pań- 
stwowym podatku przemysłowym, każde przed- 
siębiorstwo handlowe pierwszej i drugiej kate- 
goryi lub przemysłowe pierwszych pięciu kate- 


"Teatr „Wielki” 


 „Cawaleria Rusticana“ i „Jaś i Malgosia“. 


W ozwartek po raz 
pierwszy 


g'ryj, jak również każde znajdujące się w stoli- 
cach i miejscowościach pierwszych trzech klas, 
przedsiębiorstwa bandlowe trzeciej kategoryi i 
przemysłowe szóstej kategoryi obowiązane jest 
corocznie, nie później niż 14 kwietnia, do urzę- 
du podatku rozkładowego, w obrębie którego 
znajduje się dane przedsiębiorstwo— wykaz, we- 
dlog ustanowionej formy, który zawierać winien: 
2) stan, imię i nazwisko osoby, której wydane 
zostało ówiadectwo przemysłowe; b) miejsce za- 
mieszkania tej osoby; c) rodzaj i miejscowość, 
gdzie znajduje się należące do tej osoby w obrę- 
bie rewiru podatkowego — zakład bandlowy lub 
przemysłowy, oraz pomieszczenie na składy; d) 
cechy, wskazujące rozmiar bandlu i invych prze- 
mysłów ($ 125 Postanowienie), e) suma „obrotu 
za ostatni rok ubiegły każdego zakładu lub od- 
dzielnego przemysłu, z włączeniem obrotów, osią- 
ganych z jarmarku, jak również dostaw ($ 126 
Postanowienia) i f) stosownie dożyczenia dekla- 
rującego, otrzymany przez, niego z zakłądu za 
tenże rok zysk rzeczywisty, z wyjaśnieniem oko- 
liczności, jakie wpłynęły na powiększenie lub 
zmuiejszenie zyska w porównaniu z rokiem po- 
przednim. 

2) Blankiety przytoczonych wyżej wykazów 
wydawane są bezpłatnie w  magistratach 
i kasach powiatowych przy odbiorze świadectw 
przemysłowych. 

3) Przyjmowanie wspomnianych wykazów 
uskutecznia się przeż wszystkich inspektorów 
podatkowych gubernii piotrkowskiej, we wszyst= 
kich magiatratąch tejże gubernii, w kasach po- 
wiatowych powiatu łódzkiego, częstochowskiego 
i będzińskiego, jak również przez wójtów gmio: 
Rądogoszez, powiatu łódzkiego oraz Gzichów, 
Górna i Kromołów, pow. będzińskiego. 

4) Wykazy powyższe mogą być także wy- 
syłane pocztą, lecz w tym wypadku nie iuaczej, 
jak pod adresem odnośnego inspektora podatko- 
wego-i przytem w liście rekomendowanym, Dla 
wykazów, wysyłanych pocztą, dzień przedsta- 
wienia liczy się ten, w którym list rekomendo- 
wany wraz z komunikatem otrzymany został 
Zarząd pocztowy miasta, gdzie zamieszkuje in- 
spektor podatkowy. , 

5) Wyżej wymienione wykazy powinny być 
przedstawione dla każdego przedsiębiorstwa, lub 
zakładu oddzielnie, 

6) W razie nieprzedstawienia w ustanowio: 
nym terminie, bez ważnych przyczyn, do urzędu 
podatkowego wykazu, jak również nie włączenia 
doń wiadomości, koniecznych dla określenia o- 
brotów i zysków przedsiębiorstw, opłacający po- 
datek repartycyjny, podlegają karze pieniężnej 
nie wyższej nad 100 rb, ($ 165 Postanowienia). 

T) Za wprowadzanie do wykazu świadomie, 
fałszywych danych, winni podlegają odpowie- 
dzialności sądowej. 


ROZWOJ — Sroda, unia 1 marca 1905 r. 
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8) Stosownie do uwagi pierwszej do $ 3-go | 
wspomnianych przepisów, miejscowości gubernii 
piotrkowskiej rozdzielone zostały według klas 
co do opłaty głównego podatku przemysłowego 
w sposób następujący: do pierwszej klasy nale- 
ży miasto Łódź, do trzeciej klasy: miasta—Piotr 
ków, Tomaszów, Częstochowa i Pabianice; po- 
wiaty będziński, brzeziński i łódzki; do czwar- 
tej klasy— wszystkie pozostałe miejscowości gu- 
bernii. 

9) Urzędy podatku rozkładowego, na zasa- 
dzie $$ 17 i 19 Przepisów zorganizowane są 
w każuym rewirów podatkowych gubernii; zaś 
w rewirze podatkowym Rawsko - brzezińskim 
w każdym z wymienionych powiatów. 


«Warsz. dniewn.» ogłasza cv następuje: 

Wohec powtarzających się w ostatnich cza- 
sach w Warszawie przypadków zbrojnych napa- 
dów na policyantów posterankowych oraz wogó- 
le członków  policyi i miejscowej załogi wojsko- 
wej, 1a mocy ogłoszonego w Warszawie stanu 
ochrony wzmocnionej, oskarżeni o przestępstwa 
tego rodzaju będą oddawani pod sąd wojenny 
do osądzema według praw czasu wojennego. 

W niektórych sprawach z liczby powyżej 
wspomnianych śledztwo jaż ukończono i przesła- 
no do prokuratora wojeunego.> 


Dyrektor łódzkiego gimnazyum męzkiego 
M. Bogolepow prosi nas o zawiedomienie rodzi- 
ców nezniów, że lekeye w gimnazyum rozpoczę- 
ły się na nowo i będą trwać bez żadnej przer- 
wy. Im prędzej rodzice przyślą dzieci do gim- 
nazyum, tem lepiej będzie dla nich. 

Jeśli w przeciągu tygodnia bieżącego ucz- 
niowie nie przybędą na lekcye, lab jeżeli rodzi- 
ce mie przedstawią świadectwa lekarskiego o 
chorobie ich syna do d, 5 marca r. b, to dzie- 
ci ich, wedłvg prawa, uważane będą, jako tacy, 
którzy wystąpili ze szkoły, 


„Warszawskij Duiewnik* donosi: 

Z decyzyi ministeryum spraw wewnętrznych 
gub. kieleska, łomżyńska, lubelska, płocka i su- 
walska ogłoszone zostały przez Gen.-gubernatora 
Warszawskiego w stanie ochrony wzmocnionej. 


Zabiegi drukarzów, litografów 
i introligatorów. 


p 
N 


Wozżoraj o g. 4 pp. w lokalu redakcyi <Roz- 
wojn» zebrali się przedstawiciele drukarń łódz- 
kich pp: Zoner, Roman Petersilge. Mieczy- 
sław Petersijge, Resiger, Dreving, Władysław 
Wścieklica, Krukowski, Reicher. Pomerane, Kem- 
pner, Orenbuch, Frischman, Gutenteg, Lipszyc, 
Sommer, Ruudstein i in. na naradę nad żądania- 
mi drukarzów, litogratów i introligatorów. 

Pra owniey przedstawili następujące żądania: 

„Ponieważ warunki dla pracujących w lito- 
grafiach, drokarniach í introligatorniach są zbyt 
trudne i wysoce dla nas niedogodne, skutkiem 
czego nasz byt ekonomiczny jest pożałowania 
gcdny, postanowiliśmy po wspólaem porozumie 
miu sę, żądać od pracodawców rastępujących 
zmian. 

1) 9-cio godzinnego dnia roboczego, 

2) Podwyższenia płacy roboczej o 20%, 

3) Ne potrącania wynagrodzenia za święta, 

4) W razie choroby pół pensyi, 

5) Lekarz i apteka dla całej rodziny, 

6) Zredukowanie ilości uczniów do jednego 
na pięciu pracowników, 5 

7) Placa za godziny nadetatowe ma być 
o 50% wyższa. 

8) Zniesienie roboty akordowej w litogra- 
fiach i iutroligatcrniach.* 

Po powołaniu na przewodniczącego p. Zo- 
nera z początku wszyscy właściciele zakładów 
drukarskich rozpoczęli narady. Pierwsza kwc- 
stya wytworzyła się nad nstaleniem dnia robo 
czego dla tych fachów. Przemawiali w tej kwe- 
styi pp. Wścieklica i Czajewski; popierali żą- 
dania zecerów co do 9 godzinnej pracy, wycho- 
dząc z tej zasady, że powinri te warunki otrzy- 
mać pracujący, byleby intensywniej i chętniej 
pracowali. 


marye 

Wywiąziła się nad tą kwestją dyskusya. 
Pp. Ressger i O.enbuch, wyjaśniają, że 
9-godzinnej pracy i przy niezmiernie tanich ce- 
nach zagranicznych, konkurencya będzie niemo- 
żebną, zwłaszcza dla litografów, gdzie maszyna 
odgrywa ważną rolę. Wobec tego, że zebrali się 
tu przedstawiciele dwóch typów drukarń: zarob- 
kowego» i dziennikarskiego, przeto na wniosek p. 
Resigera rozdzielono na dwie grupy przedstawi- 
cieli zakładów. 

Redaktorzy i wydawey, pod przewodnictwem 
p. Zonera, omawiali sprawę z delegatami zece- 
rów, pracujących przy gazetach, druga grupa—pod 
przewodnictwem p. Wścieklicy—układała kwe- 
styę z zecerami akcydensowymi. 

Właściciele tłoczni dziennikarskich przyjęli 
normę płacy 16 kop. za 1000 liter, licząc ud 


1 marca, t. j. od dnia dzisiejszego, zaś do czasu | 


założenia Zgromadzenia drukarskiego, przyjmo- 
wać będą uczniów na trzech zecerów jedacgo, 
poczynając od dnia dzisiejszego, 

Na warunki te właściciele wraz z delegi- 
tami zobowiązali się słowem; gdyby zaś zecerzy 
nie stawili się do pracy, właściciele uważają się 
za zwolnionych od zobowiązań. 

Tym sposobem kwestya 
gnaną. 

W grupie drugiej naredzano się znacznie 
dłużej, a pryncypałowie postanowili następujące 
zmiany: 

Pracę 10 godzinną. Fachowcom, pobierają- 
cym do 7 rubli 10 pre. podwyżki 

Co się tyczy Świąt, czy za nie wytrącać 
lub płacić — postanowiono pozostawić to ugodzie 
właścicieli z pracownikami, 

Pomoc lekarską przyjąć taką, jaka będzie 
obowiązywała, na xas:dzie przepisów ogólnych, 
wszystkie fibryki. 

Co do zecerów wypisanych lub niewypisa- 
nych, pozostawić tę kwestyą do rozatrzygnię- 
«ia przyszłego Zgromadzenia. drukarskiego w Ło- 
dzi 

Za godziny pracy, nie objęte umową, 
w doi świąteczne, płacić drożej o 50 proc. 

Wreszcie znieść płacę od sztuki w litogra- 
fiach i introligatorniach, a zaprowadzić opłatę 
na dniówkę 

Warunsów tych nie przyjęli delegaci, Ro- 
zeszło się bowiem o I0 godzinną pracę, którą 
część właścicieli drakarń chciała zmniejszyć swo- 
im pracownikom dy 9 godzin, większość jeduak 
oświadczyła wię za pracą 10 godzinną i przegło- 
sowała tych ostatnich. 

Wreszcie na razie o długość dnia roboczego 
nie trzeba było rozbijać układów, gdyż dzień 
pracy niezawodnie zostanie ustalony w bardzo 
niedługim czasie dla wszystkich zakładów prze- 
mysłowych i rękodzielniczych. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 9 ej wio- 
czorem, 


ta została zaże- 


oraz 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Radosława. Ju- 
tro Sławomiła, 

TEATR WIELKI Dziś „Don Cezar“, operetka, Ju- 
tro „Cavaleria rusticana“, opera Mascaniego, oraz „Jaś 
i Małgosia. Humperdinka. Początek przedstawień o go- 
dzinie 8'/, wieczorem. 

TEATR VICTORIA. Jutro po raz pierwszy „Ba- 
gienko*, komedya Gorczyńskiego. boczątek o godz. 8'/, 
wieczorem. 

KONCERT. Dziś koneert Tow. muzycznego W sa- 
li koncertowej Początek o g. 8 1 pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Irzewożenie chorych zakażnych  Poruszana 
wielokrotnie pa sznaltach pism sprawa przewo- 
żenia w mieście naszem chorych, dotkniętych 
chorobami zakaźnemi, została obecnie załatwiona 
pomyślnie. Na posiedzenia radoych magistratu 
postanowiono kupić specyalną karetkę i w tym 
cela wyasygnować z fanduszów kasy miejskiej 
rb. 1,000. Z chwilą zaprowadzenia specyalnej 
karetki zniknie obawa przenoszenia zarazków 
chorobotwórczych na csoby jeżdżące w  doroż- 
kach, któremi przed chwilą przewożono chorego. 
Postanowienie radnych magistratu powitać na- 
leży, z uznaniem, 


Bezrobocie w kopalni. 


Donoszę nam, że 


e EE 
| © kopalni <Saturn> obeenie pracuje tylko */, r0- 
przy | 


botników. ; 

Bezrobocie w kopalni „Czeladź“ trwa w dal- 
szym ciągu. 

Według informacyj osób kompetentnych, 


straty, spowodowane bezrobociem w kopalniach 
zagłębia Sosnowieckiego, dotychczas dosięzają 2 
i pół miliona rabli, 

Dwa zebrania. Wezoraj w gmachu Przytuł* 
ku dla starców i kalek przy ulicy Dzielnej ża- 
powiedziano dwa zebrania ogólne: w pierwszym 
terminie członków Komitetu przeciwżebraczegO 
i w drugim— członków Wydziału wyszukiwania 
pracy i Sal zajęć. 

Lubo zebranie drugiej inetytncyi, jako pra- 
womocne, przyszło do skutku, to jednak nie za- 
iatwion» spraw, objętych porządkiem dziennym. 
I dziwnem doprawdy nam się wydaje, dlaczego 


| zebrani odstąpili od rozważenia wszystkich pua- 


któw porządzu dziennego. 

Zarząd, nie przedstawiwszy ogólnemu zebra- 
nin sprawozdania z działalności swej za czas do 
1 stycznia r. b., ani też stanu kasy, dla nświa* 
domienia członków, jak Wydział wyszukiwania 
pracy dotychczas prosperował, odrazu postawił 
zgromadzonym wniosek: czy przyłączyć się do 
Komitetu przeciwżebraczego, Czy też stanowi 
samodzielną, jak dotąd, iustytncyę. 

Według nas, uależało wyczerpzć calkowicie 
porządek dzienny, a po zapadłej decyzyi zlania 
się z Komitetem przeciwżebraczym — wszelkie 
uchwały objąć protokułem, aby pozostał ślad po- 
stanowień ogólnego zebrania. Wobec postano- 
wienia przyłączenia się do Komitetu przeciwże* 
braczego, którego sekcyę stanowić ma Wydzial 
pośrednictwa pracy, przygotowany pretokuł od- 
czytany być powinien na ogólnem zebraniu Ko- 
mitetu przeciwżebraczego i zdane wszelkie 18- 
chunki. 

Zebrani członkowie Wydziału wyszukiwania 
pracy tego nie nezynili. 

Natomiast po wyrażenia większością głosów 
zgody, aby przyłączyć się do Komitetu przeciw- 
żebraczego, opierając się na siluej argameniacyi 
jednego z członków Wydziału, zebrani ńdali wię 
na salę zebrań Komitetu przeciwżębraczego, gdzie 
ustnia zakowunikowano przewodniczącej p. Hali* 
nie Świnarskiej o zapadłej uchwale, Przewodni* 
cząca oznajmiła zgromadzonym, że ogólne %0" 
branie Komitetu przeciwżebraczego, z powodu 
niedostatecznej liczby obecnych członków odbyć 
się nie może. 

Uznając jednak za właściwe zapoznać zgró* 
madzonych z treścią zatwierdzonej przez r.ąd 
gubernialny piotrkowski instrakcyi Komitetu prze” 
ciwżebraczego. p. Świnarska przystąpiła do od- 
czytania jej. Zastanawiając się nad jednym z pa“ 
ragrafów instrukcyi, przewodnicząca zaznaczyła 
że na jesieni roku zeszłego, gdy utworzył się 
Wydział wyszukiwania pracy i Sal zajęć, uł 
wniosek członka Zarządu Towarzystwa dobro? 
czynności p. Raubala, postanowiono, aby Z rzą 
Komitetu przeciwżebraczego składał się z 24-ch 
członków. Projekt ten wnrowadzić będzie moż* 
na z chwilą przyłączenia Wydziału wyszukiwa* 
nia pracy i Sal zajęć, przy dokonaniu wybor 
wspólnego Zarządu dlu wszystkich sekcyj, 

Ks. Franciszek Szamota cdwiadcza, %0 
w myśl następnego postanowienia, miały być 
utworzone trzy oddzielne sekcyc, dla których 
postanowiono wybrać oddzielne zarządy. 

W dalszym ciągu przewodnicząca gli 
że należy unormować wzajemny stosunek seko 
Komitetu przeciwżebraczego. 

P. Koźmiński, członek Zarządu Wydziału WY” 
szukiwania pracy, komunikuje przewodniczącej: 
że zebranie ogólne posianowiło przyłączyć się 00 
Komitetu przeciwżebraczego, aby stanowić jed 
całość. Jak unormować wzajemny stosunek Sek? 
cyj, wskaże dopiero praktyka. 

Przewodnicząca stawia wniosek, aby kaii 
była spólna dla wszystkich Sekcyj. Tataj p. ih 
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zef Buchowski, członek Wydziału wyszukiwanti í 


pracy, przypomina, że w swoim czasie Komu 
przeciwżebraczy, 4 obawy o własne fandusze, 7 
przeciwnego zdania, żądając, aby utworzyć r: 
dzielne kasy: Komitetu i Biura pośredniotw? 
pracy. „AWB 
Kilku członków zebrania oświadcza, %0 mr 
sadniczo należy przemawiać za utworzeniem. Ji, 
dnej, spółnej kasy, wcbse przyłączenia Wydz ta 
wyszukiwania pracy i Sal zajęć do Komi 
przeciwżebraczego. 


%4 
me 

Przewodnicząca, p. Świnarska, zwraca się 
do Zarządu Wydziału pośrednictwa pracy z za- 
pytaniem, jaki jest stan funduszów Biura. 

Skarbnik Wydziału, p. Roman Mosakowski, 
oświadcza w tem miejscu, że bilans rachunków 
zamknięty został na 1 stycznia r. b Sprawozda- 
nie to zostało złożone Zarządowi Wydziału, któ 
re może przedstawić ogólnemu zebraniu Komitə- 
tu przeciwżebraczego. 

Następnie wyłoniły się wnioski, czy sprawę, 
dotyczącą działalności Wydziału wyszukiwania 
pracy oddać zaraz w ręce Komitetu przeciwże- 
braczego, czy też na ogólnem zebraniu członków 
tegoż Komitetu. X 

Na wniosek adwokata przys. Želazowskiego, 
który. twierdził, że o sprawach wynikłych ze 
zlania się Wydziału wyszukiwania pracy i Ko- 
mitetu przeciwżebraczego— decydować może tylko 
ogólne zebranie członków, utworzonych z osób 
obu oddzielnych instytucyj, postanowiono zwołać 
w drugim terminie zebranie, na którem rozstrzy- 
gnięte zostaną wszelkie kwestye, mające na ce- 
lu dalszą działalność złączonych instytucyj, 

Jeduomyślnie zgodzono się na wyznaczunie 
terminu ogólnego zebracia w dniu 7 marca r. b. 
w gmachu Przytułku starców i kalek. 

Sprawy rzeżnicze. Dz'ś o godzinie 10 rano 
wydel gowani majstrowie rzeźniccy ua czels ze 
starszym majstrem odbyli konferencyę z polic- 
majsttem m. Łodzi w kwestyi bezrobocia czelad- 
ników. 

Majstrowie oświadczyli, że na żądania czela* 


dników, aby praca trwała 12 godzin, t. j. od 6 | 


MA ea A EER naddatkami) 34 rb. 20 kop, Simy 3 rb. 20 kop., Wol- 


rano do godz. 6 wieczorem, 
dzić. W sprawie zamknięcia w niedziele i ówię- 
ta sklepów, zgodzono się na święcenie niedzieli 
oprócz świąt. Mejstrowie zgodzili się, aby naj- 
niższa płaca tygodniowa wynosiła nie mniej niż 
3 rb, inne zaś wynsgrodzenia będą określane 
podług uzdolnienia. 

Na warusek, że każdy majster obowiązany 
jest dré bezpłatnie życie i mieszkanie, delegaci 
zgodzili się. Na dopłacanie żonatym na miesz- 
kanis po rb. 1 kop. 50 nie zgodzili się. 

Majstrowie zgodzili się, że będą dawali pra- 
cę tylko czeladnikom, rekomendowanym przez 
gosp'd;, a jeżeli przyjmą czeladnika wędrowne- 
go, to w ciącu miesiąca obowiązanym będzie za- 
pisać się w gospodzie. Chłopcy nie wpisani do 
cechu i parobcy mie będą mieli powierzanych 
robót w rzeźni, 

Po wysłuchaniu delegatów mojstrów, pan 
policmajster zawezwał czeladników, z którymi 
konferował blixko godzinę, a wysłuchawszy ich 
żądań, przyrzekł, że za dni 6 będą ogłoszone 
warunki każdemu czeladnikowi po naradzie 
majstrów i prosił, aby czeladnicy bezwłocznie 
przystąpili do pracy, na co ci się zgodzili. 

Po odejścia ozeladników pan pólicmajster 
ponownie zawezwał delegatów majstrów, którym 
oznajmił o rezultacie kovfereacyi z czeladnikami 
1 pozostawił im 5 dni do namysłu. 

Po wyjściu od pana policmajstra, delegaci 
wybrali z pośród siebie trzech, którym polecili 
w daiu jutrzejszym wyjechać do Warszawy, dla 
zbadania warunków, ną jakich nastąpiło porozu- 
mienie pomiędzy majstrami i czeladnikami, na- 
leżącymi do zgromadzeni majstrów rzeźniczych 
w Warszawie. 

Fryzyerzy. Snbjekci fryzyerscy dziś złożyli 
na ręce starszego majstra Zgromadzenia fryzye- 
rów, p. Borkowckiego, petycyąę następującej 
treści: 

1) Zaprowadzić obowiązkowy wypoczynek 
w niedzielę i święta, przyczem zakłady mogą być 
otwarte tylko do godz. 2 po poł. 

2) Praca ma trwać 13 godzin, t. j od godz. 
8 rano do g. 9 wieczorem, w wigilic Świąt pra- 
Ga trwać może dłnżej, zależnie ud potrzeby. 

3) Bezwarunkowe przyjęcie do grona cze- 
ladników i zapisanie do cechu wszystkich tych, 
którzy skończyli lat 20 i pracują w zakładach 
Jako subiekcj, przyczem „sztuka* wymagana być 
winna tylko od kandydatów na majstrów. 

4) Żaden z pracowników z powodu przed- 
Stawionych żądań nie może być wydalony z za- 

ładu. Wypowiedzenie miejsca nastąpić może 
W terminie miesięcznym. 

5) Płaca, pomimo zmniejszenia dni i godzin 
Pracy, nie może uledz żadnej zmianie, 

Odpowiedź na powyższą petycyą ma być 
ogłoszona najpóźniej do dnia 8 marca r. b. 

Podana petycya dotyczy nietylko fryzyerów, 
Ale perukarzów i Klesrów. 


ROZWÓJ — Sróda dnia 1 marca 1905 r 


Porozumienie. Dowiadujemy się, że z pośród | 


14 zarządów instytucyj finansowych m. Ł dzi, 
których współpracownicy wystąpili o poprawę | 
warunków bytu, 12 zarządów przyszło də takie- | 
go porozomienia ze współpracownikami swoimi, | 
iż spowodowało to ogólne zadowolenie; dwie zaś 
instytncye, mianowicie Bank Handlowy w Ło: 
dzi i Składy warrantowe tegoż banku—uwzgie- | 
ćmły tylko niektóre dezyderaty swoich współ- 
pracowników, wszelako co do owej reszty pro- 
wadzone są jeszcze układy. 

D» wszystkich instytucyj, oprócz — rzecz 
prosta — Banku Handlewego, rozesłano gorące 
podziękowania. 


Nabożeństwo. Pracownicy kolei Fabryczno- 
łódzkiej, wskutek pomyślnego zakończenia: bez- 
robocia zakupili nabożeństwa, które odprawione 
zostaną w sobotę o godz. 94 rano, a w niedzie- 
lę o godz. 1 po południu. 

Nadesłane. W miesiącu grudniu 1904 i styczniu 
1905 roku następujące ofiary wpłynęły na korzyść Komi- 
tetu: przeciwżebraczego: 

Źebrane przez uczenice pensyi p. Rajskiej 4 ruble 
62'/,; zebrane przez uczenice pensyi p. Jezierskiej 3 rb. | 
65 kop: przesłane przez p. Szymanowską z Berdyczowa 
10 rubli: przesłane przez p. Wojciechowską z Lubelskie- 
go 8 rb: zebrane za pośrednictwem „Rozwoju 54 rb. | 
82 kop.; otrzymane ze skarbonki z firmy L. Geyór 53 rb. | 
56 kop.; zebrane przez urzędników firmy L. Geyer 15 rb. 
30 k.; zebrane przez p. W. Suck 2 rb. X. D. na roz- 
dawnietwo odzieży 5 rb., cukiernia Ulrichsa 4 rb. 

Zamiast dyżuru przy sprzedaży rabatowaj: 

Pp. M. Z. 20 kop, R. Naugebauer 3 rb, Mauryco- 
wa Poznańska 10 rb, Silberstelnowa 2 rb., Moszkow- 
ska 1 rb. 

Ze sprzedaży rabatowej: 

U pp.: Roszkowskiego 38 rb. od Wedla (czekolady | 


skiego 12 rb. 18 k., w firmie „Dermatoid* 12 rb. 50 K, 
w firmie „Ekonomia“ 5 rb. 30 kop, Sypniewskiej 4 rb., 
Kossobudzkiej 12 rb. 62 k., Jezierskiego 9 rb, Szredera | 
22 rb., Czepki 15 rb. 30 kop., Rychlińskiego i Wepnera | 
2 rb. 80 kop, Gundelacha (wraz .z naddatkami) 18 rb. 
20 kop., w Grand Cafe 16 rb. u p. S. Bieleckiego 13 rb., | 
u pani Euderowej 3 th a | 

Za powyższe ofiary wyrażamy wszystkim najser- 
deczniejsze podziękowanie. 

Równocześnie dziękujemy uprzejmie pp.: Charomzie, 
Leinveberowi. (Groszkowskiemu) i Mossakowskiemu za 
bezpłatne udzielanie lekarstw biednym naszym. 

Komitet przeciwżebraczy. 

Z ruchu tramwajowego. Dotychczas w ru- | 
chu tramwajów elektryeznych miejskich nie za- | 
szły żadne zmiany. Liczba kursujących pocią- | 
gów po wszystkich liniach wynosi 49. Pociągi 
M 4 cHelenów—Górny Rynek* nie przechodzą 
przez Główną, Widzewską i Zarzewską, lecz 
biegną wprost przez Piotrkowską. Pociągi M 8 
<Konstantynowska— Długa —Radwańska* docho- 
dzą tylko do ul. Pańskiej. Kiedy zaprowadzony 
zostanie ruch prowidłowy, dotąd niewiadomo. 

Nadesłane. Lista ofiar gwiazdkowych na rzecz | 
Ochrony IIl-ej jest następująca: 

Pp; baton Helnzel—3 kupony na suknie wełniane, 
bar. Anna Heinzel—2 sztuki materyału na fartuszki, 
Heinzel i Kunitzer—4 sztuki materyału bawełnianego, L. 
Grohmann—3 szt. barchanu, K. Steinert—2 szt. barchanu, 
Krusche i Bnder—1 szt. barchanu, K. Hoffrichter—1 szt. 
materyała, Fr. Kiadermann—t szt. wełny, Z. Richter=— 
2 sztuki wełny, Id. Hantschel—5 resztek wełny i 8 chu- 
stek wełnianych, Gampe i Albrecht—2 szt. barchanu, Fr. 
Ramisch 1 szt. materyału bawełnianego, R. Kindler— 
1 szt. Satynki, Towarzystwo akcyjne „Zawiercie*—2 szt. 
barchanu, J. Riebter—1 szt. materyału bawełnianego, J. 
Kindermann—2 szt. barchanu, Nippe—14 chustek, K. Bro- 
nikowska — 120 krezeczek, Noś GRĄ ąz ba- 
wełny | tkalnia* w Ozorkowie—10 tuzini 


w chusteczek, 
Albin Żbikowski w Ozorkowie—10 tuzinów chusteczek, 
Kretschmar—3 resztki i 8 chustek, Denbe—24 chustki i 
12 szalików, Marszał=17 par trzewiczków i 6 kapeluszy, 
5. Allart—12 funtów włóczki i 15 rubli, R. Resiger—500 
sztuk papieru i tyleż kopert, K. Bisert=1 szt. wełny. J. 
Triebe 24 kapelusze, Trantwein—20 funtów pierników i 
10 funtów orzechów, Zielke—zabawki, Lissner—zabawki, 
Kaczmarek—książki i pisma, Bąkowska—pierniki i cu- 
kierki, J. Szmagier i Bartsch—10 strucli i 4 paczki pier- 
ników, Kłossowski — 5 butl. trenu, Brzeziński — 100 
strucli, J  Kopezyński—60 strucli, W. Kopczyński—60 
str-cli, Klenge i Schulz — resztki, Paul Dessnrmont— 


50 rubli, paliemajster Chrzanowski—3 rb., St. Sopoćko- ņ 


wa—3 rb., T, Finster -6 rb, 
Nadto Ochronka otrzymała w ostatnim czasie od 
Zarządu Banku. Wołżańsko- Kamskiego—25 rubli, od p. 


| bryki Michała Oleszkiewicza, 


"Teschicha—15 korey węgla, od p. Leinwebera—zebrane 
mydła i perfumy. = 

Za wszystkie powyższe ofiary Komitet Ochrony II-ej 
składa serdeczne podziękowanie. 

Z kolei. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że w delegacyi przemysłowców łódzkich podczas 
bezrobocia na kolei Fabryczno-łódzkiej brał udział 
p. Konic, a nie p. Kossuth. 

Krwawe iście. Wczoraj w godzinach popis 
łudniowych stróż domu nr, 74, położonego przy ul. Ce- 
gielnianej, zajęty był porządkowaniem ulicy. W tym cza- 
sie nadszedł. rządea tegoż domu, 80-letni Józef Podciechow- 
ski, który zwrócił uwagą na niedbałe wykonywanie robo- 
ty. Rozgniewany stróż rzucił się na Podciechowskiego | 
powalił go na bruk, przyczem żelaznym drągiem zadał I 
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mu kilka ran, z których najniebezpieczniejsze są rany, za= 
dane w głowę. Po wydobyciu ofiary z rąk oprawcy, zbro- 
czonego krwią staruszka odniesiono do mieszkania, gdzie 
też zawezwano Pogotowie. Lekarz udzielił P. doraźnej 
pomocy i pozostawił go na miejscu, 

Mapad Na powracającego wczoraj wieczorem z fa- 
28-letniego robotnika fa- 
brycznego, na szosie Rokicińskiej nr. 31, napadło grono 
łobuzów, którzy, rzuceiwszy się na niego, zadali mu no- 
żem kilka ran w głowę i ręce. Lekarz Pogotowia rany 
opatrzył i Oleszkiewicza w stanie bardzo groźnym od- 
wiózł do szpitala św. Aleksandra. 

Ogólne osłabienia. W ciągu ostatnich dwu dni 


następujące osoby uległy ogólnemu osł:bieuiu: na ulicy 


Juliusza nr. 49 Abram Flaubaum, lat 40; ną ul. Dziel- 
nej nr. 18 Ludwik Maciński, lat 30: na ul. Nowo-Za= 
rzewskiej ur. 120 Ludwika Walman, lat 18 i na ul. No- 
womiejskiej nr. 43 Abram Zale, lat 46. We wszystkich 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym do- 


| raźnej pomocy i pozostawili ich na miejscu. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Jutro po raz pierwszy będzie wysta- 
wiona na scenie teatru Victoria komedya Bole- 
sława Gorczyńskiego „Bagienko“ która niedawno 
na scenach lwowskiej i warszawskiej przez pu- 
bliezność i krytykę teatralną była przyjęta tak 
nader życzliwie. 

W Warszawie „Bagienko'* cieszy się wciąż 
niesłabnącem powodzeniem kasowem, jako rzecz 
istotnego talentu, napisana przytem v :»*ł:m 
młodzieńczym, który udziela się i słachac.om, 
budząc w nich wspomnienia tych niezapemnia- 
nych nigdy marzeń i rojeń młodzieńczych, dro- 
gich sercu nawet i w późniejszym wieku 

Opera w teatrze Wielkim wystawia jatro 
„Cavaleria Rusticana“ Mascaniego i , Jaś i Mał- 
gonia“ Humperdiuga. 


Z WARSZAWY. 
— „Warsz. Doiżw.” zaprzecza podanej w ga- 
zetach wiadomości, że. stójkowi i rewirowi zwró- 


cili się do bar. Nolkena z prośbą o polepszenie 
ich bytu. Jak zapewnia „Warsz. Daiew.* bar. 


| Nolken, uznając że uposażenie policyi warszaw- 


skiej jest zbyt nizkie, a obowiązki słążby bardzo 
ciężkie i odpowiedzialne, poczynił starania 0 po- 
lepszenie jej bytu, i jest nadzieja, że starania 
te wkrótce będą uwzględnione przez rząd, Ini- 
cyatywa w tej sprawie wyszła jedynie od p. 
oberpoliemajstra warszawskiego. 

— Że względu na niedostateczne wynagro- 
dzenie, jakie pobierają. stróże nocni, p. oberpo- 
licmajster jeszcze w roku zeszłym proponował 
właścicielowi przedsiębiorstwa, podwyższenie za- 
płaty do 15 rb. miesięcznie. Zdawaćby się po- 
winno, iż przedsiębiorstwo zaprowadziło podwyż- 
ki wynagrodzenia z Nowym Rokiem, tymczasem, 
jak się okazuje nocni stróże w dalszym ciągu 
otrzymują po 12 rb. miesięcznie. Wskutek tego 
p. oberpoliemajster ma zamiar przedsięwziąć 
starania o uzyskanie zatwierdzenia na utworze- 
nie nowego kantoru stróżów nocnych, założyciele 
którego przyrzekają dać stróżom więcej wygodne 
warunki. 

— Tak zwani „żydzi rosyjscy“, których 
dzieci uczęszczają do średnich zakładów nauko- 
wych w Warszawie—jak donosi „Warsz. Dniew.'* 
— zwrócili się do kuratora okręgu naukowego 
warszawskiego z prośbą o przyjęcie ich dzieci 
do tych pimnazyów lub na te kursy, które będą 
otwarte dla prawosławnych i ewangelików, mo- 
tywując swą prośbę tem, że dzieci ich w zmo- 
wie uczniów Średnich zakładów naukowych nie 
brały udziału, ponieważ, nie władając wcale lub 
też władając bardzo mało językiem polskim, nie 
mogły przyłączyć się do żądania innych ucz- 
niów o wprowadzenie wytładów w języku pol- 
skim. 
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Na czasie. 
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«Kuryer Codzienny» umieścił następujące, 
bardzo doniosłe i trafne uwagi, które przedru- 
kowały pisma warszawskie: 

„Rok przesilenia ekonomicznego i innych 
klęsk; jako następstwo wojny, stał się dla na- 
szego kraju źródłem całego szeregu groźnych wy- 
padków. 

Bezrobocia, które objęły wszystkie okręgi 
fabryczne i przemysłowe Królestwa, zubożyły 
bardzo rodziny robotnicze, a i kraj cały i spo 
wodowały grozą przejmujące nieszczęścia, które 
bólem wielkim przepełuiają nasze serca. 

Wytrącone z normalnego życia, społeczeń- 
stwo n sze stało się jakby zmartwiałym widzem 
tego, co się naokół dzieje, nie mając gni środ- 
ków, ani możności zapobiedz nieszczęściu 

I oto cała piasa zagraniczna znowu zajmuje 
się nami. Szerzą się najpotworniejsze pogłoski, 
mówi się ł pisze, jako o faktach, o takich rze- 
czach, które wylęgły się jedynie w bujaej wyo- 
brażoi niektórych korespondentów, a na ich pod- 
stawie tworzą się całe legendy. 

I wtedy właśnie, gdy ku naszej szkodzie, 
mówią za nas niemcy, anglicy, francnzi i inai, 
my sami milezymy, jak zaklęci. 

Gdy jednak miejsce swobodnego głosu pu- 
blieznego i odpowiedniej orgunizacyi społecznej 
zajmują tajne odezwy żywjołów przewrotowych, 
gdy obywatele kraju słyszą tylko ciągle jakieś 
głosy z pod ziemi, gdy spokój mieszkańców jest 
stale zakłócany przez jakieś tajemnicze podszep- 
ty, nie wolno jest milczeć. 

Nie dziś to dopiero, bośmy słyszeli nieraz 
już i z ław parlamentu niemieckiego i czyta- 
liśmy z łam pism hakatystów o olbrzymim skar- 
bie narodowym, o amunicyi i wojsku polskiem, 
przygotowywanem w Ameryce i o wielu innych 
straszakach. Oóż dziwnego, że dziś, gdy w kra 
ja naszym zabarzenia strejkowe przybrały po- 
ważne rozmiary, życzliwi nasi starają się roz- 
dmuchać zarzewie. Dla nich byłoby do życzenia, 
aby Królestwo stało się widownią wypadków, 
dawno przez nich dla własnych ich celów pożą- 
danych. 

Prasa polska zakordonowa przestrzega 8po- 
łeczeństwo polskie przed takiemi pokusami, lecz 
głosy prasy galicyjskiej i poznańskiej nie do- 
chodzą tam, gdzie potrzeba. Naszym więc obo- 
wiązkiem powiedzieć głośno, że jako polacy i 
gorący patryoci pragniemy zapewnienia pomyśl- 
mości kraju drogą spokojnej i wytrwałej pracy 
kulturalnej i narodowej, przgaiemy gorąco, aby 
kraj nasz uzyskał jawnajwięcej praw niezbę- 
dnych właśnie dla rozwoju narodowego naszego 
i dlatego to przestrzegamy przed wszelkimi kro- 
kami nierozważieńmi, p'zed wszelziemi kuszące- 
mi obietuicami, przea tajemnemi podszeptami, 
bo one mogą kraj wtrącić w nioszczęście i po- 
grążyć w ciemności, 

Wiele czynników oddziaływa na to, aby za- 
mącić wodę naszego życia, boć w mętnej wodzie 
najwięcej ryb wyłowio można, lecz my powin- 
niśmy mieć siłę i odwagą stawić czoło takim 
usiłowaniom. Nie możemy dopuścić do upadku 
dncha i nowej bezwładności, które jako proste 
następstwo nieroźweżnych czynów, owładnąćby 
mogły nasze społeczeństwo”. 


Z prasy polskiej, 


Do «Gazety Polskiej» donoszą ze Lwowa: 

„W ubiegłą niedzielę odbyły się w Stani- 
sławowie, Rzeszowie i Kołomyi wiece z takimże 
porządkiem dziennym, co i zgromadzenie oby- 
wateli na ratusza lwowskim, o którem pisałem 
w poprzedniej korespondencyi. Wszędzie zapa- 
dały jednomyślne w swej treści uchwały, wy- 
rażające Życzenie, aby społeczeństwo polskie 
w Królestwie zachowało się z godnością i spo- 
kojem, jak tego wymaga wielce trudne i poważ- 
ne położenie obecne. 

W najbliższą niedzielę odbędą się podobne 
zgromadzenia w innych miastach prowineyonal- 
nych Galicyi. Jesteśmy tedy Świadkami nieby- 
wałego w kraju naszym zjawiska. Inteligencya 
małomiejska, grzęznąca dotychczas w apatyi, nie 
umiejąca wyjrzeć poza rogatki swego miasta, dla 
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której cała „polityka* zamykała się w walkach 
o magistrat, uczuła nagle, że jest cząstką o wie- 
lo obszerniejszej całości, uczuła przedewszyst- 
kiem, że jest inteligencyą polską, nie zaś gali- 
cyjską. S'ąd żywe i serdeczne, a tak sympa- 
tyczne zajuteresowanie się sprawami, które cały 
ogół polski poruszają do głębi. 

Nawet chłopi urządzają w wiela miejscowo- 
ściach wiece, a dojrzałość sądu, jaka się za- 
znacza w powziętych uchwałach imponuje. 


Kronika sądowa. 


Opór zbrojny. 


Czytamy w „Warszawskim Daiewniku*: 

We wsi Janówce, w pow. tomaszewskim, 
w gub. lubelskiej u Magdaleny Kowalskiej ukry- 
wali się zbiegli aresztanci Wojciech Piwowarski 
i Stefan Wokuła. Dowiedziawszy się o tem straż- 
nicy Poblidziński i Zamarajew 22 kwietnia 1904 
roku, udali się do doma Kowalskiej, gdzie zastali 
obu zbiegów. Wokuła i Piwowarski s:anowczo 
odmówili iść do aresztu, a ostatni nich wymie- 
rzył do Zamarajewa z rewolweru. Zamarajew chwy- 
cił za lufę, wówczas Piwowarski rozpoczął z nim 
walkę, wyrwał rewolwer i wymierzył w piersi 
strażnika, żądając, aby go pozostawił w spokoju, 
w przeciwnym wypadku bowiem strzeli. Zama- 
rajew odmówił. Piwowarski, trzymając woiąż 
wycelowany rewolwer, kilka razy spuścił kurek, 
lecz wystrzuł nie nastąpił, ponieważ jak się pó- 
żoiej okazało, rowolwer był zły. Wokuła również 
uzbrojony był w rewolwer i jego, jakotoż i Pi- 
wowarskiego rewolwer były nabite sześcioma 
kulami. Obaj podsądni skazani zostali do rot 
aresztanckich na 1 rok i 8 miesięcy każdy. 

Jednocześnie Woknła oskarżony był o drugi 
jeszcze opór zbrojny. który miał miejsce w d. 3 
peździernika r. 1903, Uciekłszy z oddziału aresz- 
tanckiego, Wokuła ukrył się we wsi Samin u wło- 
ścianina Ogryzka. Strażnicy Kozłow i Poblidziń: 
ski, którzy przybyli go aresztować, zostali przez 
Woknłę napadnięci z rewolwerem w ręku. Ko- 
złow schwycił go za rękę, a Świadek Smolencz 
na krzyk Kozłowa o pomoc, zarzucił Wokule 
sznur na szyję, lecz teu ostatni przyłożył mu re- 
wolwer do brzucha, wówczas Smolencz odskoezył 
na bok, a Wokuła wyrwał się i uciekł. Zatrzy- 
mano go dopiero 22 kwietnia razem z Piwowar- 
skim we wsi Janówce w warunkach wyżej opi- 
sanych. 

Za ten opór władzy Wokułę skazano do rot 
aresztanekich na lat dwa. 


Sobór ziemski. 


Korespondent „Wieku* miał sposobność roz- 
mawizć z wybitnym prawnikiem rosyjskim, któ- 
rego nazwisko jest obecnie na wszystkich ustach, 
Był popularny w kołach fachowych i pośród in- 
teligencyi. Aresztowany podóżas zaburzeń poters- 
burskich, stał się głośnym w azerokich masach i 
w prasie zagranicznej. Czytelnicy odgadują za- 
pewne, że mowa o Hessenie. 

Rozmowa oczywiście szybko zeszła na temat 
dnia: sobór ziemski. $: 

— „Raś* utrzymuje — odezwał się kores- 
pondent — że zwołanie soboru ziemskiego jest 
w zasadzie zdecydowane. Czy można wierzyć 
tej pogłosce? - 

— Czy można wierzyć? — odpowiedział zna- 
komity prawnik z właściwym mu odcieniem 
ironii — tego nie wiem, ale pogłoska nabiera 
wielkiego prawdopodobieństwa, gdyż stała się 
modnym tematem na szpaliach „Now. Wrem.*, 
a ono wszak wiedzieć powinno, co zamyśla biu- 
rokracya w cichości swych gabinetów. 

— Biurokracya? A więc sobór ma być dzie- 
łem biurokracyi? 

— Tak, biurokracya. Idea soboru ziemskie 
go zrodziła się wprawdzie w potokach krwi, 
wśród wypadków, które poruszyły cały świat 
cywilizowany. Ale biurokracya bierze w swe 
ręce tą ideę, aby ją wypaczyć. 

Biurokracya przeciwna jest wzorom zacho- 
dnim— o tem wiemy wszyscy. Konstytucya nam 
niepotrzebna. Publiczści z „Now. Wrem.* zape- 
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sei: 
wniają, że o niej marzą tylko żydzi. Trzeba 
wskrzesić stare tradycye rosyjskie. A więc sobór 
ziemski. Sto szlachty, sto duchownych, sto kup: 
ców i sto włościan. 

— Pan, widzę, jest przeciwnikiem soboru? 

— Cóż nam dać może taki sobór? Są opty” 
miści, którzy wyobrażają sobie, że potrzeba tyl- 
ko, żeby się sobór zebrał, a rzeki nazajutrz mle* 
kiem płynąć będą. Co do mnie, nie sądzę, aby 
zadanie było tak łatwe. Niepodobna poraszeniem 
różdżki czarodziejskiej stworzyć dobrobyt, który 
tak długo podkopywano; niepodobna stworzyć 
odrazu oświaty, rozwiązać na poczekaniu kwe- 
styę robotniczą, tak ścisle związaną z całą na- 
szą polityką finansową i ekonomiczną. 

— Mówią, że jednem z zadań soboru będzie 
oświadczyć się w sprawie wojny lub pokoju. 

— Niezawodnie, że wojna właściwie jest 
głównym powodem odwołania się do narodu. 
Wszak to sprawa wszechogarniające; dominuje 
ona nad wszystkiemi naszemi stosuakami, jest 
jądrem dzisiejszej aktualności. 

Niepowodzenia wojenne osłabiły biurokracyę 
i pozbawiły ją pewności działania. Tem sobie tłó- 
maczę, ża biurokracya nie odpowiedziała natych- 
miastową reakcyą na wypadki ostatniej doby... 
Ale i sobór ziemski nie byłby w stanie zdobyć 
dla obecnej wojny popularności w szerokich ma- 
sach, gdyż lud celów tej wojny nie zrozumie ni- 
gdy. Nie wierzę w praktyczne znaczenie soboru. 

— Jędnakże sobór mógłby wskazać drogi, 
na która należy wstąpić, aby znaleźć wyjście 
z trudnej sytaacyi. To zdanie powssechue pra- 
wie całej prasy rosyjskiej. 

— Czyż droga ta i bez tego nie jest znaną? 
Mnie się zdaje, że nie może tu być dwóch zdań. 
Wszakże nawet organ biurokracyi <Nowoje Wre- 
mia» przyznaje, że «system biurokratyczny do- 
prowadził pas do Sewostopola, Laojanu i Szache, 
oraz do wypadków 9 stycznia» (21 lutego now. 
st.). Cytuję tu dosłownie wyrażenia z «Now. Wr.> 

C6ż więc należy uczynić, ażeby uchronić 
Rosyę od nowych wstrząśnień? Oto systemowi 
biurokratycznemn przeciwstawić system, zape- 


wniający społeczeństwu czynny udział w usta- 
wodawstwie. 

— Czyż sobór właśnie nie mógłby tego u- 
czynić? 


— Mojem zdaniem, zwołanie soboru nio po- 
sunęłoby sprawy ku praktycznemu rozwiązaniu. 
I ile czasu jeszcze upłynie do chwili zwołania 
soboru. A życie nie czeka. Dai mijają za doia- 
mi į coraz szerzej roztwiera się przepaść, którą 
wytworzyły wypadki styczniowe. Niezwykła 
chwila wymaga niezwykłej szybkości działa- 
nia. 

— A więc położenie obecne uważa Pan za 
naglące i wyjątkowe? 

— Jest ono w każdym razie wyjątkowem, 
więcej niż wyjątkowem — jedynem w dziejach. 
Wyjątkowo trudna i ciężka wojna pochłania 
mnóstwo ofiar, a równocześnie wewnątrze kraja 
zaburzenia, wszystkie wyższe zakłady naukowe 
zamknięte, robotnicy strejkują, a wszędzie obja- 
wia się dążneść do zmian. Tak głęboka ewe- 
lucya pośród pozornego zacisza jest zjawiskiem 
w dziejach rzadkiem. Któż może przewidzieć, 
co przyniesie dzień jutrzejszy; to też nie trzeba 
tracić dnia dzisiejszego; nie można zwlekać ani 
chwili, lecz działać należy bezzwłocznie. Pół- 
Środki nie pomogą. Tizeba stanowczo i bez za- 
strzeżeń przystąpić do reform, jeżeli mają speł- 
nić swe zadanie, t. j. doprowadzić do pokojowe- 
go rozwiązania obecnego przesilenia. Czyż mani 
dodawać, że przedewszystkiem niezbędną jest 
rękojmia osobistego bezpieczeństwa, swoboda 
prasy i prawo stowarzyszania się i zgroma- 
dzeń? 

— Zdawałoby się, że przeprowadzenie tych 
rcform nie powinnoby być trudaem, gdyż opinia 
całej Rosyi nie popiera; a i Komitet ministrów 
zdaje się uznawać ich potrzebę, gdyż podobny 
stawia sobie program. 

— Tak, podobny; chodzi tylko o jego wy* 
konanie 1 niezwłoczne urzeczywistnienie. Sobór 
ziemski— powtarzam raz jesze4e—do praktyczne- 
go wykonania nas nie zbliży. Ażeby był sku- 
tecznym, masiałoy cgzekutywę; jako ciało do- 
radeze jest, zdaniem mojem, wprost niezbędny: Mi- 
mowoli przypominają mi się słowa Toqucvillea a 
z powodu propozycyi Turgot, który radził królo- 
wi zwołać 1775 roku zgromadzenie reprezenta- 
cyjne bez władzy rzeczywistej. Próby tego ro" 
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dzaju, powiada znakomity pisarz polityczny, za- | 


Wsze kończą się niepowodzeniem i tylko podnie- 
cają naród, nie zadawalając go. Dlatego jestem 
przeciwny zwoływaniu soboru 

wierzę w powodzenie tej myśli. 


ziemskiego i nie | 
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poszedł na dno towarzyszący „Jenissejowi* krą- 
żownik „Bojarin*. Wiadomość o jego zatonięciu 
dopiero teraz przedostała 
wiadomo, dlaczego ukrywano ją starannie do- 


| tychozas. 


Potem rozmowa nasza przeszła na inne przed- | 


mioty, 


Z prasy rosyjskiej. 


Na statku, wiozącym z twierdzy „portartur- 
ców* (jak przez skrócenie nazywa prasa rosyjska 
obreń ów Portu Artara) do ojczyzny, via morze 
Qzerwone— Konstantynopol, znajdowało się kilku 
korę:pondentów gazet petersburskich i moskiew- 
skich a na popasach w Adenie, w Suezie i t. d. 
dopadali do «ciekawych» tych ludzi korespon- 
ci piam zagranicznych, sprugnieni drogocennych 
informacyj u źródła. 

"To też wieści—bezpośrednie—o tem, co dzia- 
ło się w oblężonym Porcie Artura, zaczynają 
dziś świat cały oblatywać i rzecz prosta, prze- 
błyskują już i w rosyjskiej prasie. Obecnie mo- 
na już mówić o tem wszystkiem z zupełną 
zezerością, nie narażając na żaden szwank ope- 
racyj wojennych, nie mających już dziś żadnego 
związku ze zdobytą twierdzą. Obecnie nie już 
przeciwko błyskom takim mieć nie może ani 
cenzura wojenna, kontrolująca depesze, wysyla- 
ne z placu boju, avi cenzura sztabu w Peters- 
burgu, przez której ręce przechodzą powtórnie 
wszystkie wieści, podawane przez gazety Z wi- 
downi wojny. 

Ze słów tedy ludzi, którzy w oblężonym 
Porcie Artura odbyli bezprzykładną tamtejszą 
martyrologię, dowiadujemy sią przedewszystkiem, 
że agencyjne telegramy w gazetach, wychodzą- 
cych w Rosyi, nie zawsze były wolne od—prze- 
sady. Ileż to razy czytaliśmy: «Dwie dżonki 
z prowiantem przerwały blokadę... trzy dżonki... 
dziesięć dżonek! Svatkowi angielskiemn udało 
się dostarczyć oblężonym tyle to a tyle pudów 
mąki, mięsa, chleba, konserwl..» Faktem nato- 
miast jest, jak np. potwierdzili z oburzeniem 0- 
ficerowie portarturscy korespondentowi „Rask. 
słowa*— że w ciągu całego oblężenia jeden tyl- 
ko parostatek przerwsł blokadę i przywiózł cu- 
dem mąkę, niemiłosiernie przepojoną zapachem 
nafty. Próbowano piec niej chleb. Drożdży nie 
mianv; wyszedł najrzetelniejszy klajster, którego 
nkt nie mógł wziąć w usta. Z rzadka udawało 
się jednej lub drugiej łodzi (szełanda) tego lub 
owego dostarczyć oblężonym x poblizkich miej. 
scowości — nie z Czifu! jak głosiły pompatyczne 
depesze agencyjne. 

Również z „Rusk. słowa“ dowiadujemy się 
teraz nareszcie, jak się rzecz miała z «Jenise 
jem“, owym, każdy pamięta, statkiem, całym zo 
Stali, specyalnie przeznaczonym dla przewożenia 
1 rozrzucania po morzu —nie. Otóż jeden z ota- 
lonych opowiada, co następuje: 

«Kapitan Stepanow, dowodzący „Jenisejem,* 
Otrzymał rozkaz zatarasowania Dalnego minami. 
Statek wyszedł na morze. Wiatr dął; szła ogro- 
mna fala, żólta, spieniona. Rozpoczęła się akcya 
układania mia na dno morskie. Ukłądano je 
w szeroki pólkrąg, kłądąc dla oszczędności, mi- 
dy daleko względnie jedna od drugiej. Stepanow 
kazat ułożyć dragi półkrąg. Wyładowano z wnę- 
© trzą statku csły zapas min, a balast to nie do 

zbytku bezpieczny, zwłaszcza gdy burza -tłucze 
Statek. Nagle, patrzą, jedna z» min zerwała się 
% pedwodnego łańcucha i buja po falach. Rozsa- 
(| Morze rzuca statkiem; trafió strzałem ani 
*posobn. Tedy Stepanow każe łóćź spuieić, aby 
Ming wyłowić i jednocześnie statek wykonywa 
Manewr cofania się. Zaledwie począł ocfać gię— 
następuje wybuch. (ofnął się podczas strzelania 
Tzucany przez morze i wicher, aż za pierwszy 
bółkrąg miu i najechał sam na minę, W ciagu 
Czterech minut, które upłynęły między wybuchem 
A zątonięciem statku, zdołała na łodziach urato- 
"s się prawie cała załoga. Rzneono się za- 
lerać z sobą S:epanowa. Ale kapitan dobył re- 
` povero. „Niech ratuje się kto może!“—ryknął.— 
ukazują! Nie troszezcie się o mnie!* I objąw- 
wej maszt, poszedł na dno razem ze statkiem 
Wojm, 
Stepanow nie miał przy sobie — jak poda- 
plauu rozłożenia min dokoła Portu Artura; 


u 
lau tea razem z nim nie zaginął. Tegoż dnia 


i 


| tą, robić dalekie wycieczki na morze i zmy 


innego dziennika płynął 
z port-arturcami na statku «Australien» przez 
Czerwone morze. Powtarza długie rozmowy 
swoje % olicerami, ale nazwisk ich nie wymie- 
nis, przeto wolno relacyi tej wierzyć lub nie 
wierzyć. 

Natomiast to, co mówił mu wymieniony 
z imienia i nazwiska kontradmirał Łoszczyńskij, 
zdaje się nie nasuwać wątpliwości. Otóż Mska- 
row był przeciwnikiem rozrzucania min dokoła 
Portu Artara; wolał swobodnie manewrować fi 


Korespondent 


pociągając za soba, w pogoni, eskadrę admirała 
Togo, aby zwabić ją pod wystrzały fortów port- 


j arturskich. 


Jakoż japończycy zapędzali się wesle da- 
leko w pościgu... Zdawało się, ża są Oszukani. 
'Tymozasem zapędzali się tak daleko dlatego, 
aby wracając na peloe morze, uściełać wody 
Porta Artora minami. Łoszezyńskij powiada, że 
natknięcie się „Petropawłowska* ua jedną z min, 
rzueonych doia poprzedniego przez statki japoń 
skie, było jaknaściślej wyrachowane zgóry. Mu- 
sialo matematycznie nastąpić. 

W początkach sierpnia, zawsze według słów 
kontradmirała Ł, Port Artura był bardzo blizki 
kapiiulacyi. Tedy Witthef; otrzymał rozkaz wy- 
płynięcia z eskadrą i przedostania się do Wła 
dywoatoku. Rozkaz to był siewykonalny. Na 
statkach brakło do wta najlepszych dział, statki 
były silnie uszkodzono. 

Eskadra portartarska płynęła va nejniechy- 
bniejszą zgabę, iub na dostanie się do niewoli, 
Witthefr wypłynął do tego stopnia pewny, ża 
eskadra zginie, iż żadnych naw: nie uczynił 
zarządzeń na przypadek objęcia komendy przez 
kogo innego. To też gdy padi admirał, Uchtom 
skij nie wiedział, jakie rozkazy otrzymała ea 
kadra, 

Wydało mu się, że wypada jedynie: za- 
wrócić i sebronić sią napowrót do Portu Artara. 
Wielkie było oburzenie na adm, Uchtomskiego, 
Niesłusznie. Powrót statków do Portu Artura 
dat możność bronienia się w twierdzy jeszcze 
pół roku bez mała. W iea lab iuny sposób, 
mówił adm. Łoszczyńskij, eskadra była zgubiona. 
Adm, Uchtomskij dobrze uczynił, wracając z nią 
do Portu Ariura. 

Oficerowie portarturscy potwierdzają wiado- 
my już dziś f.kr, że twierdza w chwili wybu- 
chu wojny: nie byla weale przygotowana do o- 
brony. Nie tają, że gdyby japończycy zaryny- 
kowali i bazajutrz po uszkodzeniu „Cesarzewi- 
eza", „Pallady“ i „Retwiz-na* rzucili się całą 
eskadrą na Port Artura, wysadzając jednocze- 
śnie na ląd kllka p'lsów piechoty, byliby twier- 
dzę pierwszym impetem zdobyli, Gen. Kondra- 
tenkę wynoszą pod niobiosn. Powiadają wręcz, 
ie on, nie zaś Stessel był kierownikiem i duszą 
całej bohaterskiej obrony. 

Wogóle rola, którą odegrał Stessel, do tej 
chwili nie jest wyjaśaiona, Gr madzą się nawet 
nad nią coran gęstsze chmury. Samo „Now. wro- 
mia“ poświęciło jej specyalny artyknł, zatytuło- 
wany dosadnie: „Laury czy żałość?* Wyjaści 
się niebawem chyba, jakiej miary wodzem jest 
wrócuny obecnie do Ojczyzny głośny na świat 
ceły komendat Portu Artura. 

. * 


W sferach rządowych — jak dowiaduje się 
<Russk. Słowo> — zdecydowano ostatecznie, że 
należy zwołać sobór ziemski. Oficyalne podanie 
o tem do wiadomości ma nastąpić 4 marca. Po 
wołani będą przedstawiciele wszystkich stanów. 
S bór będzie połączony z Radą państwa i w sali 
obrad Rady państwa będą odbywały się posie- 
dzenia soboru. Prawdopodobnie obrady soboru 
trwać będą dwa miesiące. 

* 

«Mosk. Wied.» w jednym z ostatnich arty- 
kułów, potępiających w dosadnych słowach za- 
bójstwa natury politycznej, zesiawiają całą listę 
zamachów, dokonanych w czasach ostatnieb. 

„Co — piszą — zawinił minister oświaty 
Bygolepow? Za co padł minister spraw we~- 
wnętrznych, Sipisgiu? Życiem przypłacili gorli- 
wość swoją w służbie Cesarzowi i ojczyźnie mi- 
nister spraw wewnętrznych, Plewę, oraz genersł- 


się do prasy. Nie- | 


gubernator fialandzki, Bobrikow. A krew prze- 
lano iluż mniej wybitnych przedstawicieli admi= 
nistracyi miejscowej! ileż wykonano wyroków 
na obszarze ogromnego państwa! Raniony Zo- 
stał generał gubernator wileński, v. Wahl; gu- 
bernator ufimski, Bogdanowącz—zabity; targnięto 
się na życie gubernatora charkowskiego, przy- 
czem raniony zóstał poliemajster Bezsonow; za- 
bito wice-gubernatora kutaiskiego Andrejewa. 
Dvkonano zamachu na naczelnika Odesy, Nej- 
hardta. Raniono głównego rządcę Kaukazu, ks. 
Golicyna. Targnięto się razy kilka na życie 
oberpolicmajstra M skwy, generała Trepowa. Ra- 
niono policmajstrów Odesy, Mobylowa, Białego- 
stoku, oraz cały szereg wyższych policysutów; 
do kilsu dziesiątków dochodzi liczba zabitych 
lub poranionych naczelników powiatowych, oraz 
oficerów policyi na Kaukazie; zabity został pro- 
kurator synodu fiulendvkiego, Jonsson; wreszcie 
zgładzono kilku «ficerów armii, oraz jednego 
pułkownika. Na Kaukazie mnożą się w zatrwa- 
żający sposób morderstwa polityczne, a w Mo- 
skwie dvszło do tegu, że zabity został po ska- 
zania go na śmierć bankier Dżamgarow za to, 
że odmówił wsparcia pieniężnego funduszowi re- 
wolecyjnemu ormiuńskiemu...* 


* 

Jeden z najwybitniejszych dz'ś powieściopi- 
sarzów rosyjskich, Pioir Boborykin, zamieścił 
w ostatnim uumerze <Ru:k. Słowa» rzecz o sztun- 
dystach, którzy zamierzają tłumnie. opuścić Rosyę 
i udać się na stałe do Ameryki, 

Boborykin nawiązuje rzecz swoją do Ukazu 
Najwyższego grudniowego, polecającego toleran- 
cyę religijną, oraz do dziejów ionych sekciarzy 
rosyjskich, t zw. „mołokanów'. 

„Prawda — powiada — mołokanie nie chcieli 
slużyć w wojsku, ale armiom baszym oddali 
podczas kampanii tureckiej wielkie usługi; sztan= 
dyści zaś jaknajprzykładniej wypełaiają wszyst- 
kie wobec rządu obowiązki. Nie dalej jak w ro- 
ku 1904, przed zjawieniem się Ukazn Najwyż- 
szego, sam Komitet ministrów. uznał sztundystów. 
za, „„najszkodliwszą s-ktę'', 

Settęł—pyta Boborykin. Czyż Komitet mi- 
nistrów nie wiedział, że niemal wszyscy sztun- 
dyści są dziś babtystami, czyli należą do pote- 
stanekiego wyznania, uprawnionego we wszyst- 
kich krajach, opierającego się na Ewangelii tak 
akurat, jak np. luteranizm. Zresztą babtyści 
istnieją przecież w Rosyi, choć icb niewielu i 
bynajmniej nie tą prześladowani, skoro eą—pod- 
danymi inuego państwa. Okazuje się przeto, że 
tylko poddanemu rosyjskiemu nie wolno być 
baptystą. Dlaczeg: ? 

Sztundyści, a raczej babtyści rosyjscy 84 
przecież chrześcianami, a że chrzczą—pelnolet- 
nich i że przy Komunii przełamują chleb mię- 
dzy sobą.. doprawdy—powiada Boborykin—pań- 
stwo od tego nie runie! 

I oto około 300 tysięcy sztundystów, podda- 
nych rosyjskich, zamierza emigrować do Kali- 
forniil Idą za przykładem t. zw. mołokanów, 
którzy wycierpiawszy wiele, przerzucani w Ro- 
syi z miejsca na miejsce, zdecydowali się wre- 
szcie emigrować wszyscy do Kanady i tam—wio- 
dą dziś żywot jaknajszczęśliwszy. Kanadę na- 
zywają „Kak i nada'=,ak należy. Używają 
tam zurełnej swobody i wszystkich praw oby- 
watelskich. Dzieci ich, a najdalej wnuki bę- 
dą—anglikami, służącymi jaknajwierniej przy- 
branej ojczyźnie. 

„Oto—powiada Boborykin — skutki nietole- 
rancyi religijnej, Mówimy dziś wiele o refor- 
mach. Na nie nie zdadzą się reformy, jeżeli 
nie położymy pod nie podwaliny, a jest nią 
swoboda sumienia, tolerancya najzupełniejsza re- 
ligijna, danie nieograniczore prawa każdemu 
wyżnawać jaką chce religię privatiim et pu- 
bliee. To grunt, to podstawa. Od tego zacząć 
należy. Dopiero w atmosferze zupełnej toleran- 
cyi religijnej odetehniemy swobodniej”. 


Telegramy 
; Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 28 lutego. Na raporce nadpro- 
kuratora Świątobliwego Synodu o depeszy prze- 
wielebnego Synodu o depeszy przewielebnego 
Iuccentego Tambowskiego, donoszącej o odpra= 
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wionem na prośbę robotników kolejowych w Tam- 
bowie, nie biorących udziału w zmowie, nabo- 
żeństwie na iutencyę zwycięstwa nad wrogiem, 


oraz na intencyę, aby robotnicy nabrali sił do | 


stawienia oporu podszeptom ludzi złej woli, przy- 
czem postanowiono zbudować cerkiew św. Miko- 
łaja i zebrano 112 rubli na cele wojenue, którą 
to ofiarę robotnicy „proszą przyjąć Jego Cesarską 
Mość i rozporządzić nią według Swego życzenia, — 
Najjaśniejszy Pan napisał: serdecznie dziękuję 
wszystkim, ofiarę robotników oddać na rzecz boha- 
terów Portu Artura, 

Petersburg, 28 lutego. Na raporcie nadpro- 
kuratora Synodu wraz 4 kop:ą telegramu ducho- 
wnego Michała Płatonowa i innych Najjeśniejszy 
Pan napisał: Przeczytałem z przyjemnością. 

Tekst telegramu był następujący: „Dwuty- 
sięczna ludność cecrkwi Kumacko Pokrowskiej, 
w pow. orskim, prosi o złożenie u stóp Najja- 
śoiejszego Pana uczuć wiernopoddańczych. W tym 
czasie, gdy rycerstwo chrześciańskie przelewa 
krew za wiarę, Cesarza i ojczyznę, rokoszanie 
zachęcają do buntu naród przeciwko Mobarsze- 
mu Samowładcy. Nasz smutek, pełpe gniewu 
zdziwienie i przestrach są nieopisane. Nasz wstręt 
i pogarda dla zdrajców nie mają granie. Bunt 
przeciwko Cesarzowi jest buntem przeciwko Ro- 
syi, przeciwko wierze. Boże, Cesarza chroń, -il- 
ny Monarcho pasuj kn trwodze wrogów“. 

Petersburg, 28 lutego. Urzędowe. Komitet 
ministrów na posiedzeniu z d. 28 b. m. zakoń- 


czył obrady nad kwestyą <roskłu> (odszczepicń- | 


Stwa. 

Zastanawiając się nad nieporozumieniami i 
ograniczeniami, spowodowanemi zastosowaniem 
przepi.ów z d. 17 czerwca 1904 r, Komitet m - 

„ mistrów poczynił w tym względzie kilka poszcze- 
gólnych uzupełnień do swoich poprzednich posta- 
nowień, tyczących sią praw starowierców, a mia- 
nowivie: o urządzeniu oddzielnych cmentarzy dla 
sterowierców, o zwolnieniu <roskolników» i ich 
dzieci od obowiązku uczestniczenia w nabożeń- 
stwie w wojska i szkołach, oprócz—w nabożeń- 
stwach uroczystych i t. p. 

W końcu Komitet zaprojektował polecić mi- 
nistrowi sprawiedliwości przejrzenie artykułów 
nowego kodeksu karnego, omawiającego występ- 
ki przeciw wierze, a to w celu zastosowania ar- 
tykulów rzeczonych do zmiav, które będą wpro- 
wadźone do naszego prawodawstwa, postanowie- 
niami Komitetu ministrów , jako rozwinięcie 
punktu 6-go Ukazu z d. 25 grudnia r. b. 

Na 1em samem posiedzeniu Komitet z zapo- 
czątkowania Najdostojniejszego prezesa akademii 
Cesarskiej obradował nad sprawą zniesienia isi- 
wiejących od r. 1863 ograniczeń dla wydawnictw 
Pisma św, tłómaczonego na język małoruski, ta- 
dzież rozważał kwestye, tyczącz się położenia 
opornych unitów, łotyszów i tatarów. 

Petersburg, 28 lutego. W ministerynm spraw 
zagranicznych dokonano wymiany ratyfikacyi 
konwencyi o sądzie polubownym, zawartej mig- 
dzy Rosyą, Szwecyą i Norwegią w d. 26 lutego 
1904 r. 

Petersburg, 28 lutego. Do składu Komisyj, 
wyznaczonej dla opracowania nowej ustawy pra- 
sowej powołani zostali akademik Sonin, ks. Go- 
licyn, B. M. Józefowiez i ks. Ciertielew. 

Odesa, 28 lutego. Rada uniwersytecka n- 
niwersytecka uchwaliła poczynić starania w kwe- 
styi zezwolenia studentom na zgromadzenia w ce- 
lu obradowania nad sprawą rozpoczęcia wykła- 
dów. 

Elizawetpol, 28 lutego. W obteaości ormian 
i tatarów odprawiono w ormiańskiej cerkwi na- 
bożeństwo żałobne za ofiary zaburzeń w Baku. 
Duchowieństwo i inteligencya obu narodowości, 
rozważając wypadki w Baku, wzywały obecnych 
aby, me zakłócali przyjaznych stosunków między 
ormianami a muzułmanami. 

Erywań. 28 lutego. Zorganizowano Komisję 
m zasłużonych ormian i muzulman do zapobieże- 
nia starciom pomiędzy temi narodowościami. 

Petersburg, 28 lutego. Najpoddańszy tele- 
gram geverała Kuropatkina z doia 27 go lutego. 

W nocy na 26-lutego japeńczycy w liczbie 
około dwóch batalionów z konnicą nacierali na 
wzgórza na zachód wsi Jansiutun. Wszystkie 
ataki ponawiano około 10 razy, zostały odparte. 
Zrana dnia 27 go lutego japończycy raz jeszcze 
ponowili atak, ale również bezskutecznie. Na 
przedzie naszego rozlokowania pozostało około 
100 trupów japońskich, których japończycy nie 
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| mogli zabrać. Po naszej stronie ranionych sze- 
ściu szeregowców. 

Chuanszan, 28 lutego. W okolicy Cinchen- 
czenu atak japończyków powstrzymany. W kie- 
| runku Miczy- Czaochuanżaj atak trwa dalej. Obe“ 
eność przednich oddziałów japońskich stwierdzo- 
| no ma linii Impan Bejdalińska przełęcz, gdzie 
maszeruje około półtorej dywizyi. Awangardy 
( rosyrskie zajmują przełęcze. 

Waszyngton, 28 lutego. W celu położenia 
tamy uporczywym pogłoskom o układach w spra- 
wie zawarciu pokoju między Rosyą a Japonią, 
przedstawiciele departamentu państwa po uprze- 
dniej rozmowie- posła japońskiego z Hayem, o 
świadczają, że Japonia nie prosiła wcale Stanów 
Zjednoczonych o zaproponowanie pokoju Rosyi 
i ani bezpośrednio, ani pośrednio vie wchodziła 
w tej sprawie w bliższe stosunki z Rosyą. 

Paryż, 28 lutego. Francuskiemu posłowi w To 
kio zaproponowano, aby przedsiębrał ścodki u rzą- 
du japońsiego, zapewniające bezpieczeństwo pry- 
watnej własności w Porcie Artura. Reąd japoń- 
ski obiecał spełnić te żądania. 

Z powoda zjawienia się oddziałów wojska 
japońskiego na tyłach armii rosyjskiej, na za 
chód od kolei, rząd rosyjski rozesłał notą okól- 
nikową do mocarstw, wskazującą na naruszenie 
neutralocści Chin przez Japonię skutkiem skie- 
rowania wojska przez Mougolię. 

Londyn, 28 lutego. T:legramom o warunkach 
pokojowych nikt tu nie wierzy. 

Londyn, 28 lutego. Wczoraj zamknięto sesyę 
parlameutu japońskiego. Prezes izby niższej w mo- 
wie pożegnalnej dziękował izbie za lojalne i taj- 
ne uchwalenie funduszów na prowadzenie wojny, 
i powołał się na rozwój Japonii, dzięki jej in 
stytacyom konstytucyjnym. Dodał on, że nie- 
zbędne są jeszcze wielkie wysiłki dla osiągnię= 
cia pożądanego celu, lecz pomyślne wyniki osta 
teczne są nie wątpliwe, jeżeli duch narodu nie 
ulegnie zmianie. 

Baku, 28 lutego. Przybył książę Amilahwari 
w celu uspskojenia ludności i przeprowadzenia 
śledztwa z powodu ostutaich wypadków. Guber- 
nator stara wię 0 wyznaczenie kowisyi śledczej 
z udziałem przedstawicieli wszystkich zarządów 
i 


rasy. 

Belgrad, 28 lutego. Skupezyna obradowała 
nad odpowiedzią mnistra spraw wewnętrznych 
z powodu interpelacyi Peczicza. Proticz zarzu- 
cał stronnietwn młodo radykalnemu niekonsek- 
wencyę. Podczas Ostatniego przesilenia stawiało 
ono jega kandydaturę na prezesa mibistrów, a 
teraz zaś gwałtownie napada na niego. Posiedze- 
nie odroczono. 

Dzienniki donoszą, że w sobotę stanie przed 
sądem Bałudzicz pod zarzutem potwarzy. 

Wezoraj zdegradowano pułkownika Nikolicza, 
skazanego na 10 lat więzienia. 

Belgrad, 28 lutego. Dzienniki donoszą, że 
Japouia nabyła od sztokholmskiego towarzystwa 
okręt, w celn wydobycia zatopionych w Porcie 
Artura statków. 

Londyn, 28 lutego. Wczoraj podezas narad 
Izby w sprawie macedońskiej nastąpiło nieporo 
zamienie w kwestyi zaprojektowanego ustano- 
wienia sir Antoniego Maekdonela gubernatorem 
Macedonii. 

Okazsł» się, iż rgd nie chce mieszać się 
do sprawy macedońskiej; liberałowie gotowi są 
wplątać Anglię w awanturę filautropijoą. 

Jak się zdaje, Lansdowne c foal polecenie 
obrania w Macedonii gubernatora chrześciańskiego. 

Narady w sprawie kcnwencyi brukselskiej 

j ujawniły smutne rezultaty zastosowania jej w Au- 
glii; okazuje się, że cukier rosyjski bywa wwo- 
żonym przez Niemcy. 

Milner zrzekł się stanowiska gubernatora 
w Afryce Południowej i powraca do Londynu 
w kcńcu kwietnia. 

Wiedeń, 28 lutego. Biuro korespondencyi 
donosi: Zaprzeczają pogłoskom o wizycie króla 
hiszpańskiego u arcyksięcia Fryderyka i przy- 
puszczalnych zaręczynach z córką arcyksięcia 
Gabryelą. 

Rzym. 28 lutego. Według słów «Popolo 
Roman0> odjazd pośpiesznych pociągów osobo- 
wych został wstrzymany; wysyłka ładuqków 
zmniejszona prawie o dwie trzecie; komunikacya 
z Kampanią będzie utrzymaca przy pomocy ka- 
ret pocztowych. 

Wiedeń, 28 lutego. Serbski minister skarbu 
Paczu, miał dziś posłuchanie u Gołuchowskiego. 
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Londyn, 28-go lutego. 
<Lloyda», parowiec angielski na drodze z Kap- 
sztadu do Angry Pequeny osiadł na mieliźnie. 
Sądzą, że cała załoga zginęła, a ładunek prze- 
padł. 


* 

Petersburg 1 marca. O godz. 9 min. 30 ra- 
no, przybył tu generał Stessel z małżonką, na 
dworcu oczekiwali go ministar wojny Sacharow 
w imieniu Ns:jjaśniejszego Pana, naczelnik głó- 
wnego sztabu generał Frołow, w imieniu ofice- 
rów sztabowych, generałowie lejtnane, Książę 
Wiaziemski z małżonką i córką, By+danowicz, 
Żyliński, naczelnik miasta Dediulin, | aczelnik 
sztabu Port Artura R sis, małżonka i córka wzię- 
lego do miew.li generała Nikitina; w  uwmieniu 


petersburskiegy i portarturskiego Komitetów ko z- 


kwiatów, małżonce S essla wręczono przy okrzy- 
kach hura. 


Stessel przeszedł do pokojów  paradnych, 


gdzie powitał go przemową generał Bogdanowicz, . 


w której zaznaczył, że Szessel opuścił Rosyę pel- 
ną dobrego ducha, a znajduje ją uciśnioną przez 
niepowodzenia i wewnętrzne rozruchy. 

Stessel w odpowiedzi wyrazł przekonanie, 
że rozruchy te są dziełem nie rosyan, lecz ja- 
poczyków, zasypujących wojska na Dalekim 
Wschodzie masami proklamacyi. Stessel zamie- 
szkał n księcia Wiaziemskiego. 


Główna kwatera gen Kuroki 1 marca. W d. 


25-ym bitwa wojsk generała Kuroki z wojskami 
generała Rznenkampfa toczyła się na terenie gó: 
rzystem na wschód Jantaju, japończycy naciera- 
li od południowego brzegu Szache na zachód 
Tajciche i maszerowali na półooco - wschód, od- 
pierając rosyan; zajęli linię fortyfikacyjną za- 
grażając lewemu skrzydłu rosyjskiemu. 

Generał Renenkamif rozporządzał półtora 
dywizyi kawaleryi, jedną dywizyą piechoty, od- 
działem strzelców: i actyleryi, 
stoczoną została na północo-wschód Sinchenen- 
nu. Rosyanie energicznie bronili zaatakowanych 
pozycyi. 

Niuczwang. 1 marca. (Reuter) j Między Teli- 
nem i Kuivem zburzono most kolejowy. Dono- 
szą, że wnaczny oddział dobrze uzbrojonych: 


chunchnzów zamierza utrudnić rosyanom odwrót, . 


oczekiwany wskutek oskrzydlającego ruchu ge- 
nerala Kuroki. 

Tokio, 1 marca. Do „Daily Telegraphu“ do- 
noszą, że ufortyfikowanie Władywostoku ukoń- 


czono, garnizon wynosi 40000 ludzi, Kobiety 
i dzieci odesłano wewaątrz kraja. Krążowa'k- 
<Rosys> bezustannie wypływa na morze. <Gro- 


moboj» i <Bvchatyr» jeszcze nie naprawione. 
Trzy torpedowce pozostałe z 7, zamkoięte są. 
przez lody. Dwa statki do łamania lodów za'ę- 
te są w przystani oswobodzeniem od lodów kilku 
statków handlowy cb 


Otrzymane po południu. 


Pińsk, 1 marsa. Naczelnik drogi L'bawo- 
romeńskiej podał depeszę do służby kolejowej, 
że rozpatrzy i naradzi się z naczelnikami osn- 
bnych wydziałów nad polepszeniem byta całej: 
służby 1 warnukami ich pracy. 

Jedaocześnie wzywa służbę, 
pełniła swoje obowiązki. 

Charków 1 marca. Otwarto gubernialny 
zjazd tchników ziemskich dla obrad nad popra- 
wą urządzeń technicznych, 

Dragie* gimnezynm realne zostanie otwarte 
14 sierpnia 1906 r. 

Moskwa, 1 marca. Wznowiono bezpośrednią. 
komunikacyę między Moskwą a Warszawą, 

Moskwa, 1 marca. Na 15 marca zwołano 
do Moskwy zjazd przedstawicieli ziemstw dla na- 
rad nad niesieniom pomocy chorym i rani onynk 
żołnierzom. 

Tyflis I marea. Dla wyjaśnienia przyczy” 
ny rozruchów między ormianami i muzułmanami: 
w Baku, główny uaczelnik kraju stara sięo wy” 
znaczenie specyalnej Komisyi. 

Abo, 1-go marca. Sprawa byłego senatora 
Schaumana, była dziś rozpatrywana. Adwokat: 
Fiskał oświadczył, że niema żadnych dowodów 
winy i prosił o odrzucenie oskarżenia. í 

Wyrok nastapi niebawem. 

Sachetuñ, 1 marca. Wozoraj i dziś w dal- 
szym ciągu trwała bitwa oddzielnych, większych: 
oddziałów. Wczoraj, na lewem skrzydle rosyj” 


aby spokojnie: 


Główna bitwa. 


AA 


BOZWOÓJ — Sroda, di 


skiem, duża kolumna japończyków natarła na 
mchenczen, lecz wkrótce natarcie powstrzyma- 


no pod Danjapudza. 


Kolumna, nacierająca na przełęcz Godulińską, 
toczy jeszcze walkę z rosyanami. W rękach ja- 
kończyków pozostała reduta Dampulińska. 
dzis} rosyjski wyparł japończyków do wsi Cha- 
djadzy, gdzie stoczona została z nimi uporczywa 
bitwa, Chudjadzy utrzymali rosysnie w swoich 
Tękach, chociaż japończycy usiłowali obejść lewe ! 


skrzydło oddziału. 
Londyn, 1 marca, 


Oświadczył, że opracowany przez Kitchenera plan 
"rganizacyi armii indo angielskiej przyjęty został 


w zasadzie. 


Na 


20329831980%, 


8278809802 


i Historya Muzyki. 


39780998.00783008.8% 


Zatwierdzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 


KURSY MUZYCZNE 


prof. Antoniego Grudzińskiego 


z systemem i programem nauki Konserwatoryum- Warszawskiego 


PIOTRKOWSKA Ne 39. 


Zapisy przyjmują się codziennie od 11 do 1 i od 4—6. 
Wykłady ranne, popołudniewe i wieczorowe. 
Klasy: Fortepian, Organy, Skrzypce, Wiolonczela, Teorya, Harmonia, Kontrapunkt 


Po ukończoniu, według $ 14 ustawy Kursów 


Świadectwa nauczycielskie i kapelmistrzowskie. „,,, 
20023009/50033003 80038009 20038602/30033003.00083008 


zg2003 go0$$203 2007 


Muzycznych, wydają się 


mia 1 marca 1905 r. 


g30220022903 
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mion, 
gimnastyka 
przystępne. 


IF- 
ZEM 


p ZOZ ZZO ZO ZZOZ ZA ZAOZĄ 


a [ L. Bondy środa i sobota 2—3 
B Po krótkiej leca ciężkiej chorobie rozstał się |] | J. Brudziński wtorek i piątek 9—10 
ztym światem dnia 28 lutego o godz. 2-ej po po- Choroby dzieci J. Jokiel środa 1—2 
ludaiu nasz ukochany synek oroby dzieci T. Staveno ezwart. i sobota 12— 1 
FP j (poniedziałek 1— 2 
JA. Tomaszewski dać = 
Ga | „WW acio, ! ideo > 
| przeżywszy lat 8!/,. Pogrążeni w głębokim smut- ę |W. Gajewicz poniedz. i czwart. 3— 4 
ku DE zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- | K. Haberlau WT RAE mE a $ 
jomych na wyprowadzenie zwłok, odbyć się ma- | SĘ poniedziałel 2— 
jące w czwartek 2 marca br. o godz. 3 po polu- |] | „Choroby |Kaczmatkiewicz ( piatek 12—1 
dniu, z domu przy ulicy Konstantynowskiej nr. 23 ij i loch J. Lohrer wtorek i sobota 4— 5 
va Stary ementarz ai WŁ dyst ka Pa WER $ Pimek Jy IR 
i 1 ulia i Władysław Stolarsc, A. Rz; wtorek i sobota 1— 
W izbie gmin Brodrick e) 2 J - PANU i K. Wiśniewski Środa i sobota 9—10 
Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. Choroby |H. Bräutigam wtorek 1—2 
y pik 52). | nerwowe E. Mittelstaedt środa i sobota 11—12 
Rozkład godzin przyjęć: Chorób M. Belżyński poniedziałek 12— 1 
| Choroby lekarze dni godz, obita F Brzozowski czwartek Eè 
Choroby |E- Bernhardt środa 1 sobota 10—11 | gest ee zk 
pi L, Fankanowski wtorek i piątek 3— 4 Choroby JE. Jasiński środa i sobota 2— 8 
wewnętrzne (H, Olszewski poniedziałek 4—5: chirurgiczne | sche wtorek i piątek 1— 2 


W TE TE TE WE TE TĘ 


Polecamy dla młodzieży 


„Dzieje Polski gz; 


D-ra Feliksa Konecznego, 


80 ilustracyj, wielka maps kolorowana 
dawnej Polski z podziałem na woje- 


wództwa. 
Cena w oprawie . rb. 1 kop. 95: 
Dla prenumeratorów 
„Rozwoju“ . rb. 1 kop. 20. 
Bez oprawy 3 rb. 1 kop. 50. 
Dla prenumeratorów 
„Rozwoju“ . + —— kop. 75. 


Də nabycia w Administracyi „Rozwoju“, 
Przejazd Na 8. 


EEEE 


W zakładzie, Południowa M il, 


A.Chrząszczewskiej 


pod nadzorem lekarza, stosuje się 


GIMNASTYKA SZWEDZKA 


specyalna, połączona z masażem dla anemicznych, ner= 
wowych, w skrzywieniach, nieprawidłowym układzie ra- 
wadliwei chodzeniu itd. Również pedagogiczna 


dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo 
1553 


MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2 1s 


Naprawy będą szybko i tenio załatwiane. 


rej 
cj 


Biuro Nauczycielskie 


m 
o 


to chce być rzeczywiś 1 
obsłużonym, niech się zwróci do 


składu lamp 
M. BURAKOWSKIEGO 


ROŚCISZEWSKIEJ 


Piotrkowska 90, 


ny, oraz francuski, niemki itd, 


KAROL ZINKE, Przejazd 10 


ipoleca: nauczycielki, freblówki, bo- 
209 


poleca -qBQ 
Kasy, 1882-8-8 
_ Kasetki, 
_ Prasy do kopiówania, 
atrzaski; 
Zabezpieczniki do zam- 
4 ków; 


Domykacze automaty- 


czne do drzwi. 


dobrze 


e tanio i 


Cegielniana 37. 


Wielki wykór lamp naflowych, 
gazowych i spirytusowych. 


Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 


Feliksy Arlet 


w Łodzi 
ul. Przejazd Ne 8. ; 


Zakład 
zegar mistrzowski 


t. DRECKIEGO 


przeniesiono na ul. 


ES piotrkowską N 145. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy. 
1029—d—83 


h nytinia: DOM, 
„o, Wozownia 
mala i Stajnia, 


przytem 20 lub 10 mórę pola warzywne- 


go przy ulicy Marysińskiej od 1 marca. 
Wiadomość Piotrkowska 141, stróż wskaże. 
20 3 


larząt Kasy Posagowej 


niniejszem zawiadamia, że Ogólne Zebra- 
nie odbędzie się podług $ 31 w niedzielę, 
t, j. 5 marca, na które o Jiczniejsze ze- 
branie się uprasza Zarząd. 207-3-1 


Drobne ogłoszenia. 


Eriepian dobry czarny tanio do sprze- 

dania. Piotrkowska 141, stróż wskaże 
266—25—1 

Kovista w średnim wieku poszukuje 

miejsca gospodyni lub kucharki Swia- 

deetya poważne. Wiadomość ul. Młynar- 

ska nr. 5 (Bałuty), Buczkowski. 258 6-2 


pregne wziąć dziecko na wychowanie. 
| $ Główia nr. J9 m. 16. 260 2—2 
| potrzebna bona polka do trzyletniego 
chłopczyka z szyciem lub bez. Może 
być niemka lub izraelitka lecz koniecz- 
nie z polskim. Zgłosić się „Południowa 
28 m. 20 254—3—2 
jetrzebne zaraz zdolne podręczne do 
staników. Piotrkowska Nr 7 m. 9 
262—3—1 
Potrzebna osoba inteligentna (kobieta) 
do zajęcia biurowego z kaucyą, Bliższą 
wiadomość w Biurze. Rościszewskiej, 
Piotrkowska nr. 80. 264--1—1 
Sklep spożywczo dystrybucyjny, naroże 
ny, w dobrym punkcie, do sprzedania. 
Wiadomość w Administracgi „Rozwoju“. 
263—3.—1 
Sp:zedam tanio fortepian 1 meble z 2 
pokoi. Składowa nr. 13 m. 17. 266:2-1 
zkoła Thomasa, ul. Andrzeja 11. 
2 do 6 korepetycye dla uczniów śre- 
dnich zakładów. 222—10—8 
Zeena paszport na imię Antoniego 
Piątkowskiego, wydany z gminy Pod- 
dębice. 244—3—3 
gasra paszport z książką fabryezną 4 
świadectwami na imię Jana Wybor- 
skiego, wydany z gminy Bądków. Łaska» 
wy znalazea zechce odnieść go do Admi- 
nistracyi „Rozwoju“. 247—3—3 


łoda, inteligentna osoba, posiadająca 
język francuski, poszukuję na przy- 
chodnią miejsca kasyerki, wychowawczy- 
ni lub zarządzającej domem. Milsza nr. 43 
m. 1. 267—3—1 


Zginął weksel in blanko na rubli 290 

"z podpisem Franciszka i Tekli Krasiń- 
skich. Ostrzega się przed nabyciem tego 
wekslu, gdyż niema żadnej wartości. 
Franciszek Krasiński. 2586—2—2 


Mgr człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w AZCACIĄ „Rozwoju* pod B. R. 
M. 1. 12—i— 
Os gospodarszie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
parterze. 1334 


Zsgiaał paszport na imię Jana Drążek, 
Wydany z gminy Chodecz, gub. Kali- 
skiej. 268 —3—2 
gesat paszport na imię Michała Szym- 
czaka, wydany z Łagiewnik, pow. łódz- 
kiego. 202—3—2 
zen paszport na imię Jana Roslaka, 

| =wydany z gminy Łyszkowice. 249-3-2 


8 


ROZWOJ — Sroda, dnia 1 marca 1905 r. 


KAUGYONOWANY KANTOR 3 
„PRACA“ 


Łódź, Piotrkowska 120 


poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, 
osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
1525 wożaych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 
r-56 niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami 
Woźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy „Prača“, 


R ARBKBKGEGA 


damskie i 
męskie 


Kostyumy maskaradowe 

Garnitury frakowe 

Garnitury surdutowe 

Czarne spodnie i kamizelki *wysorse. 
do wyrajątia u Emila Schmechla, 


Piotrkowska Ne 98. 


2, Łódzki oddział teciniczny Towarzystwa 
„MPusab ww odina Š Hia“ 


Łódż, Piotrkowska nr. 153. 
Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra- 
1897 ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 
szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason płaski, tylko w prima gatun- 
kach pod gwarancyą za trwałość. Nowe kompletne koła powozowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar- 
dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 
4 (6 Wyłączna sprzedaż resorów, sprę- 
3 Towarzystwo Ferrum ży i wszatkich stalowych wyro- 
LJ bów fabryki „Ressora* w Rydze. 
Oryginalne szwajcarskie łączniki marki „G. F,‘ 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki „„Robey i S-ka", w Linkolnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 
stal i wszelkie inne techniczne artykuły. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-32-19 
x z z 


K. Weigelt 
Szkoła prywatna męzka i 
Zakład freblowski. 


Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy i dziew- 
czynki już od lat 3-ch. 
Zapis codziennie. 


160 -4—3 


Administracya 


MLEGZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Dzielna Ne 30. 
Filie: Piotrko' a Ni 30 i 84, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroel masło śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- 


Łódź, 
Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 


M. SPRZĄCZKOWSK 


Hurtowy i detaliczny 


oraz skład herbaty firm 


EP «bd in” €BbinsKebww AB 
Eiiecfi BA. iG0. PabHBab WW 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań= 
akie, Włoskie—,,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Erymzkie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior zstrachański 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


„PRZEGLĄD FILOZOFICZNY” 


Pismo, rozporządzające współpracownictwem wszystkich wybitniejszych 

pracowników naszych na polu filozufii, stawia sobie za zadanie: dawać 

wyraz oryginalnej polskiej myśli filozoficznej i od- 
źwierciadłać ruch ozoficzny zagranicą. 


zy Rocznie ) Ww Warszawie - 


rb 4, 
z przesyłką pocztową „ 5. 


a~ Nowi prenumeraterzy, którzy nadeś| całoroczną prenumeratę na rok: 
1905, mają prawo do otrzymania bezpłatnie rocznika „Przeglądu Filozoficz- 
nego“ z roku 1904 r. Rocznik ten, między innemi, zawiera dwa zeszyty, spe- 
cyalnie, poświęcone Spencerowi i Kantowi. 

Tego ustępstwa w roku przyszłym redakcya już zrobić nie będzie mogła, gdyż: 
liczba roczników pisma zostanie ograniczona. Koszty przesyłki rocznika wynoszą rb. 1. 

Cena kompletu, t. j. siedmiu roczników „Przeglądu Filozoficznego* — rb. 28, 
z przesyłką pocztową rb. 33; dla nowych prenumeratorów 4 przesyłką rb. 28. 


W r. 1905 nastąpi rozstrzygnięcie konkursu „Przeglądu Filozoficzne- 
go“ (nagroda 1000 rb.) i rozpocznie sią druk odznaczonych rozpraw. 


Redaktor i Wydawca Dr. Władysław Weryho. 


Adres redakcyi: Warszawa, Mokotowska 47. 1764 -1—1 


Zatwierdzona przez Ministe- €£$ H D-ra REJSA w Warszawie 

rum Spraw Wewn Szkoła Akuszeryjna n minai Tow 

8592. Zapis uczenie od godz. 11-ej do 1-ej codziennie. Początek wykladów 1 (14) styczria 1905 r. 
Ostateczny ogzamin w szkole po ukończeniu kursu rocznego. 

Do Zakładu Położniczego przyjmują się bezpłatnie osoby spodziewające się słabości, 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne , 
Dr. St. LEWKOWICZ | 


Zachodnia M 33 
(obok łombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8. dla 
dam od g. 5—6. €©-116 
W niedziele i święta od 9—12 1 od 3—6. 


D-r Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja M (3, 


Przyjmuje: 12—1'/ pop. i 6—8 wieczoróm. 
panie 5—6 popołu.  507-d-136 

W niedziele i święta od godz. 10—1 poj 

zak a 


Dr. Mittelstaedi 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 


1720—10 


Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI! 


4 Wskutek naślado- (U 
| „Arago 


wnietya wyrobu 
mego pod nazwą 

na wyniszczenie Odcisków;. 
znanego ze skuteczności swej, 
zwracam uwagę Sz. Publiczności, 
by przy kupnie żądała stacowczo 


AS „ARAGO“ S. Górkiego. 


Se) 
Wewnątrz.na przepisach jest marka o- 
chronna „Gladiator*. 

Cena „Aragoć* 30 i 50 kop. Sprze-- 
daż w składach aptecznych i aptekach. 


St. Górski, Warszawa, Leszna No 12. 


Przeciwko fałszerzom wystąpiłem na d-o- 
gę sądową. 51—80—8 


Do nabycia w księgarni R. Szatkiego! we 
wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka: 


ałżeństwo i Rzerzączka 
Praymiot i jego leczenie 


przez -D-ra lz. Abrutina, ordyn*tora 


nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilość. 
1604—r—55 


s mieszka obecute przy 1429 
| Piotrkowskiej Aż 200. 
Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/—6'/ PP- 


oddziału chorób woworycznych | skórnych 
w szpitału Poznańskich w Łodzi. 
759—d — 88. 


Do 


W uUuozni „Rozwoju,“ Przejazd X 8. 


z przenośnym piecykiem oszczędności À r $ 
albo też bez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlin u 
Patentowana w Rosyi, Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszczy bielizny. R 


Doskonała konstrukcya w najmniejszych szczegółach. Niezrównana zdolzość robocza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalówych Ako. Tow. J. A. John w Saksoniii 


m Handlowy Cz. CHLEBOWSKI, Łódź, ul, Pasaż Szulca 7. 


Najznakomitsze uiepszenie XX-go wieku. 


Maszyna do prania „Całą para“ JOHNA 


iowym do ustawiania w pralni, łazience, kuchni itp. 
ia kuchennej. 


1876-21 


ese 
JioszoneHo Ilemzypow, Top. Jloas», 16 espana 1905 r. 
e 


Redaktor i wydawoa W. Czajewskl, 


